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Dagmara Szmajser-Chylarecka 

Maszyna kontra bibliotekarz 

– dokąd zmierzają współczesne wypożyczalnie? 

Machine versus librarian – where are modern lending libraries heading to? 

Main Library, Medical University of Warsaw, Poland 

Correspondence to: dagmara.szmajser@wum.edu.pl 

STRESZCZENIE: Wypożyczalnia Samoobsługowa BG WUM funkcjonuje od 2012 r., a jej celem jest umożliwienie użytkownikom 

dotarcia do potrzebnej literatury w jak najprostszy sposób. Artykuł przedstawia zasady funkcjonowania wypożyczalni, opisuje 

budowę i działanie selfchecka – maszyny wypożyczającej i zwracającej książki, a także prezentuje etykiety RFID i zabezpieczenia 

księgozbioru. Zawarte w tekście statystyki obrazują zainteresowanie wypożyczalnią i przybliżają jej historię od momentu otwar-

cia. Autor omawia zalety i wady zastosowanego rozwiązania i stara się odpowiedzieć na pytanie, czy takie formy udostępniania 

są potrzebne we współczesnych bibliotekach. 

SUMMARY: BG WUM self-service lending library has been operating since 2012, and its aim is to help BG WUM users to find the 

literature they need in the easiest way possible. The article describes the functioning of the lending library, the construction and 

operation of a self-check – a machine, which allows borrowing and returning books, and presents RFID labels and book collection 

security. The statistics referred to in the paper illustrate the interest in the lending library and show its history since its launching. 

The author discusses its advantages and disadvantages of the solution and tries to answer the question of whether such forms 

of lending are necessary in modern libraries. 

KEYWORDS: Main Library, Warsaw Medical University, self-service lending library, self-check, RFID. 

This is an open access article under the CC BY-NC-ND license. 

Biblioteka Główna Warszawskiego Uniwersytetu Medycz-

nego (BG WUM) w 2012 r. przeszła ogromną metamorfozę. 

Przeprowadzka do nowego budynku otworzyła przed bi-

blioteką nowe możliwości rozwoju i „wejścia w XXI w.”. 

Zmieniła się zarówno struktura wewnętrzna, jak i sposób 

udostępniania zbiorów. Jedną z nowości było utworzenie 

Wypożyczalni Samoobsługowej – miejsca, gdzie użytkow-

nik może samodzielnie wypożyczyć i zwrócić podręczniki 

bez obecności pracownika biblioteki. Obecnie, po blisko 

ośmiu latach funkcjonowania Wypożyczalni Samoobsłu-

gowej, można odpowiedzieć na pytania: Czy jest ona fak-

tycznie potrzebna? Jakie ma wady i zalety? Czy wypożyczal-

nie samoobsługowe są naszą przyszłością i wyprą trady-

cyjną formę udostępniania księgozbiorów? 

MASZYNA ZAMIAST CZŁOWIEKA? 

Automatyzacja w coraz większym stopniu dotyczy również 

usług bibliotecznych. Według badań ankietowych przepro-

wadzonych przez naukowców z Uniwersytetu Oksfordz-

kiego zawód bibliotekarza na 95% zostanie w przyszłości 

wyparty przez technologię i ludzi zastąpią maszyny. W nie-

których amerykańskich bibliotekach już do tego doszło – 

czytelników obsługują roboty [1]. 

Wypożyczalnie samoobsługowe bazujące na technologii 

RFID wciąż stanowią w Polsce nowość. Można je spotkać 

przede wszystkim w bibliotekach uniwersyteckich, nauko-

wych, choć coraz częściej są wdrażane w publicznych książ-

nicach. RFID (radio-frequency identification) to technolo-

gia radiowej identyfikacji i kontroli zbiorów wykorzystu-

jąca fale radiowe do przesyłania danych – w przypadku bi-

blioteki: odczytu – z odległości kilkudziesięciu centyme-

trów od anteny czytnika. Informacje zawarte w mikroczi-

pach (etykietach RFID) odczytuje się za pomocą techno-

logii częstotliwości radiowej, w BG WUM czytnikiem jest 

selfcheck. Największą korzyścią z zastosowania RFID jest 

szybkość, z jaką użytkownik może zidentyfikować daną 

rzecz – przy wypożyczaniu książek są to sekundy między 
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zalogowaniem użytkownika do systemu a pojawieniem się 

nowego tytułu na indywidualnym koncie [2]. 

Na świecie liderami w stosowaniu technologii RFID są Sta-

ny Zjednoczone, Wielka Brytania i Japonia [3]. Po raz pierw-

szy wykorzystano ją podczas II wojny światowej, a w latach 

50. i 60. XX w. prowadzono badania nad użyciem RFID do 

zdalnej identyfikacji przedmiotów. W kolejnych latach opa-

tentowano układ indukcyjny nadajnik – odbiornik (numer 

patentu US 3859624, 1972 r., autorzy: T.A. Kriofsky i L.M. 

Kaplan), rok później – pasywne etykiety RFID z pamięcią 

zapisywalną (US 3713148, 1973 r., autor: M.W. Cardullo) 

i pasywne tagi do otwierania drzwi bez klucza (US 3752960, 

1973 r., autor: C. Walton). W połowie lat 80. technologia 

RFID zaczęła być powszechnie stosowana w płatnościach 

za przejazdy drogami, mostami i tunelami na całym świe-

cie. W latach 90. nastąpił przełom i RFID wkroczyło do co-

dziennego życia, zaczęto mówić o wypieraniu przez nową 

technologię kodów kreskowych [4]. Wtedy też etykietami 

RFID zainteresowały się biblioteki. Niestety ze względu na 

cenę stosunkowo mało bibliotek na świecie wdrożyło oma-

wianą technologię w swoich systemach; 62% z nich sta-

nowiły instytucje naukowe i akademickie [5]. 

BG WUM wykorzystuje etykiety RFID wyłącznie w Wypo-

życzalni Samoobsługowej, do identyfikacji tytułu w celu 

wypożyczenia bądź zwrotu. Mariusz Robowski [6] zwrócił 

uwagę na inne zastosowanie tej technologii – ułatwienie 

w inwentaryzowaniu zbiorów i zabezpieczenie przed kra-

dzieżą. Także Kamir Yusof i Yazid Saman [7] wskazują na 

wysoki poziom zabezpieczeń, który zapewniają etykiety 

RFID. BG WUM stosuje inną formę zabezpieczenia – paski 

magnetyczne, ze względu na brak kompatybilności etykiet 

RFID z posiadanymi przez bibliotekę bramkami zabezpie-

czającymi. Podobne niespójności w systemach są przed-

stawiane jako główne przeszkody we wdrażaniu techno-

logii w bibliotekach. Niestety finanse placówek niejedno-

krotnie nie pozwalają na zmianę całego systemu i wyko-

rzystywanych urządzeń, by w pełni unowocześnić książnicę. 

Wnioski przedstawione na końcu niniejszego artykułu po-

krywają się z obserwacjami innych autorów. Monika Odla-

nicka-Poczobutt poza wypożyczalnią samoobsługową pisa-

ła również o wrzutni wewnętrznej [3]. Biblioteki coraz czę-

ściej wprowadzają ułatwienia dla użytkownika. Wrzutnie, 

książkomaty czy biblioboxy przestają być ewenementem 

w bibliotekarstwie polskim. Czytelnicy bardzo przychylnie 

patrzą na nowe udogodnienia, pozwalające uniknąć dłu-

gich kolejek i ścisłego trzymania się godzin otwarcia pla-

cówek. Wrzutnia (trezor, book drop) oraz biblioboxy po-

zwalają na samodzielny i szybki zwrot książek. Najczęściej 

oba urządzenia umieszczone są na zewnątrz biblioteki, by 

czytelnicy mogli z nich korzystać także po godzinach pracy 

placówki. Wrzutnie mogą mieć system RFID, pozwalający 

na automatyczne zdjęcie zwracanego tytułu z konta użyt-

kownika. Najczęściej jednak umożliwiają tylko zostawienie 

książki, a kwestią zwrotu zajmują się w późniejszym czasie 

pracownicy książnicy. Wrzutnie i biblioboxy wyglądają jak 

duża skrzynia z podajnikiem, w środku zaś urządzenie jest 

tak skonstruowane, by zbiory nie uległy zniszczeniu [8]. 

Książkomat pozwala na wypożyczanie zbiorów poza go-

dzinami pracy biblioteki i bez kontaktu z bibliotekarzem. 

Użytkownik zamawia konkretny tytuł, a pracownik placów-

ki znajduje go i umieszcza w książkomacie. Następnie czy-

telnik, za pomocą swojej karty bibliotecznej, identyfikuje 

się w książkomacie – po poprawnej rejestracji otwiera się 

skrytka z zamówioną książką, którą można wyjąć [9]. 

BG WUM ma wypożyczalnię samoobsługową wyposa-

żoną w selfcheck – opartą na technologii RFID i znacznie 

usprawniającą wypożyczenia i zwroty. 

JAK DZIAŁA WYPOŻYCZALNIA SAMOOBSŁUGOWA? 

Moment otwarcia Wypożyczalni Samoobsługowej był du-

żym wydarzeniem. Dla większości studentów taki sposób 

wypożyczania okazał się nowością, przyjętą z dużym en-

tuzjazmem. Sercem wypożyczalni jest selfcheck – urządze-

nie pozwalające (dzięki RFID) na samodzielną identyfikację 

czytelnika w systemie bibliotecznym oraz rejestrację wypo-

życzanych i zwracanych pozycji. Książki udostępniane są na 

15 dni kalendarzowych, dzień po terminie zwrotu system 

biblioteczny wysyła czytelnikom przypomnienia. 

Selfcheck skonstruowano tak, by w jak największym stop-

niu ułatwić użytkownikowi wypożyczenie i zwrot książek. 

Czytelnik widzi jedynie ekran dotykowy, skaner i drukarkę 

– komputer zabudowano, by osoba nieupoważniona nie 

miała do niego dostępu. Obecność pracownika biblioteki 

w procesie udostępniania zbiorów jest zbędna dzięki intu-

icyjnej obsłudze: czytelnicy, nawet bez instrukcji, bez pro-

blemu korzystają z selfchecka. Każda operacja kończy się 

wydrukiem potwierdzającym wypożyczenie bądź zwrot 

książki. Urządzenie jest mało awaryjne, najczęstszy powód 

interwencji bibliotekarza stanowi potrzeba zmiany papie-

ru w drukarce. 

Selfcheck jest połączony z system bibliotecznym BG WUM, 

więc jedynie osoby mające konto i odpowiednią legityma-

cję są w stanie skorzystać z możliwości samodzielnego wy-

pożyczenia. Urządzenie nie wypożyczy książki ani nie po-

zwoli na zwrot, jeśli wystąpi sytuacja wymagająca inter-

wencji pracownika biblioteki (np. zwrot po terminie). Za-

bezpieczenie to sprzyja natychmiastowemu rozwiązywa-
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niu problemów. W Wypożyczalni Samoobsługowej, przy 

drzwiach, znajduje się infokiosk, dzięki któremu użytkow-

nik może wyszukać interesujący go tytuł i sprawdzić jego 

lokalizację.

 

Il. 1. Wypożyczalnia Samoobsługowa – selfcheck  

 

Il. 2. Bramki zabezpieczające oraz infokiosk 
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Książki wypożyczane są dzięki technologii identyfikacji za 

pomocą znaczników RFID i kodów kreskowych. Użytkow-

nik nie musi sczytywać kodów kreskowych z książki, dzię-

ki czemu cała operacja jest szybsza i łatwiejsza. Technolo-

gia radiowej identyfikacji została zintegrowana z selfchec-

kiem oraz systemem bibliotecznym. Każda książka ma do-

datkowo paski magnetyczne kompatybilne z system ochro-

ny – w przypadku opuszczenia pokoju bez wcześniejszego 

wypożyczenia (rozmagnesowania zabezpieczenia) uaktyw-

niają się bramki przy wyjściu, więc obsługa jest niezwłocz-

nie informowana o zaistniałej sytuacji. 

STATYSTYKI I HISTORIA 

WYPOŻYCZALNI SAMOOBSŁUGOWEJ 

Na księgozbiór Wypożyczalni Samoobsługowej składają się 

głównie podręczniki polsko- i anglojęzyczne oraz skrypty 

stanowiące literaturę obowiązkową dla studentów. Zaso-

by podzielono na 60 działów, ułożonych alfabetycznie.  

Gdy spojrzeć na statystyki Wypożyczalni Samoobsługowej, 

od razu nasuwa się pytanie, dlaczego od 2016 r. widać spa-

dek liczby wypożyczanych książek. Trudno znaleźć jedno-

znaczną odpowiedź, choć pewną rolę odgrywa tu bez wąt-

pienia rosnące zainteresowanie czytelnią i zasobami elek-

tronicznymi. W 2015 r. Wypożyczalnia Samoobsługowa 

odnotowała największą liczbę wypożyczeń – ponad 38 tys. 

Zważywszy na wzrost księgozbioru w 2014 r. (1729 nowych 

pozycji – tab. 2), wyniki te nie dziwią i wydają się naturalne. 

Różnica między liczbą wypożyczeń a liczbą zwrotów w da-

nym roku wynika przede wszystkim z wypożyczeń zareje-

strowanych pod koniec grudnia, których zwrot przypadał 

na styczeń kolejnego roku. 

Rok Wypożyczenia Zwroty 

2013 29 638 27 284 

2014 35 603 34 085 

2015 38 045 36 803 

2016 35 635 34 246 

2017 34 114 32 922 

2018 29 309 28 130 

2019 26 903 25 649 

Tab. 1. Dane statystyczne wypożyczeń i zwrotów 

w Wypożyczalni Samoobsługowej w latach 2013–2019 

W dniu otwarcia Wypożyczalni Samoobsługowej udostęp-

niono 4981 woluminów, osiem lat później stan księgozbio-

ru znacznie się powiększył (do 7427 woluminów). Cały zbiór 

został wielokrotnie przeanalizowany według statystyk wy-

pożyczeń i preferencji użytkowników. Obecnie kolekcja 

Wypożyczalni Samoobsługowej obejmuje ok. 4% całego 

księgozbioru BG WUM i ma przede wszystkim ułatwić czy-

telnikom dostęp do literatury polecanej przez wykładow-

ców. Krótki okres wypożyczeń służy usprawnieniu obiegu 

książki, uniemożliwiając dłuższe przetrzymywanie tytułu.  

ZALETY I WADY 

Główną zaletą Wypożyczalni Samoobsługowej BG WUM 

jest szybki dostęp do podręczników. Studenci nie muszą 

czekać na realizację zamówienia, samodzielnie znajdują po-

trzebny tytuł i wypożyczają go przy użyciu selfchecka. Bez-

pośredni dostęp do zbiorów pomaga w wyborze, studen-

ci bowiem nie zawsze wypożyczają podręczniki z listy lite-

ratury obowiązkowej i niejednokrotnie wyszukują potrzeb-

ne informacje, przeglądając książki w danym dziale – wy-

pożyczalnia z obsługą nie daje takiej możliwości. 

Za wadę należy uznać niedostateczną możliwość kontro-

lowania stanu zwracanych woluminów. Pracownicy biblio-

teki nie mogą kontrolować każdego zwrotu, przez co księ-

gozbiór jest systematycznie niszczony przez użytkowników. 

Pracownicy BG WUM nie znaleźli dotąd rozwiązania pro-

blemu – sposoby kontroli stosowane w wypożyczalni z ob-

sługą i w czytelni nie sprawdzają się w sytuacji, gdy zwrotu 

nie nadzoruje bibliotekarz, a poszczególne egzemplarze 

często przechodzą od jednego czytelnika do drugiego. 

Z punktu widzenia pracowników kolejną wadą jest ciągłe 

sprawdzanie stanu książek, poprawności ich rozmieszcze-

nia i porządku na regałach. 

Według użytkowników niekorzystny jest krótki okres wypo-

życzeń – 15 dni kalendarzowych bez możliwości przedłuże-

nia. Tak krótkie wypożyczenia miały zwiększyć rotację naj-

poczytniejszych tytułów i umożliwić dostęp do nich więk-

szej liczbie osób. Decyzja ta podyktowana była również dłu-

gimi, trzy- i sześciomiesięcznymi okresami wypożyczeń 

w wypożyczalni z obsługą. Nie zauważono (poza okresami 

przerw w zajęciach, gdy biblioteka jest czynna, a studenci 

przeważnie wyjeżdżają do rodzinnych miejscowości), by 

wzrosła liczba użytkowników przetrzymujących książki. Po-

równując liczbę przetrzymanych pozycji w wypożyczalni 

z obsługą i bez obsługi (2017–2019), można zauważyć po-

nad dwukrotną różnicę: w pierwszym przypadku przekro-

czony termin zwrotu miało 10,5% wypożyczeń, w drugim 

– blisko 22%. W przypadku wypożyczeń krótkoterminowych 

przetrzymanie książek jest przeważnie świadome, podyk-

towane brakiem możliwości ponownego wypożyczenia da-

nego tytułu. 

Użytkownikom przeszkadza też niemożność wypożyczenia 

danego egzemplarza zaraz po dokonaniu jego zwrotu. We-
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dług regulaminu BG WUM czytelnik może wypożyczyć ten 

sam tytuł, ale tylko pod warunkiem, że weźmie inny eg-

zemplarz – również to ma na celu zwiększenie rotacji i za-

pobiega przetrzymywaniu popularnych tytułów. 

PROGNOZY 

W miarę upływu lat można zauważyć narastającą tenden-

cję do komputeryzacji i wprowadzania ekspresowych roz-

wiązań w niemal każdym aspekcie życia. Kiedyś kasy samo-

obsługowe w sklepach dziwiły i były nowością, dzisiaj to 

niemal standard. Zapisy przez Internet, odbieranie leków 

bez papierowych recept, składanie zamówień przez syste-

my komputerowe – im mniej czynnika ludzkiego, tym lepiej, 

bo szybciej. Podobnie rzecz się ma w przypadku bibliotek.  

BG WUM na każdym kroku stara się sprostać wymaganiom 

współczesnego użytkownika. Wypożyczalnia Samoobsłu-

gowa wychodzi naprzeciw oczekiwaniom większości. Rok 

2012 był dla biblioteki przełomem – nagle stała się insty-

tucją z przestronną czytelnią, obszernymi magazynami, roz-

ległą wypożyczalnią z obsługą i wypożyczalnią samoobsłu-

gową. Od tamtego momentu minęło osiem lat. Zarówno 

pracownicy, jak i studenci przywykli do nowej biblioteki. 

Samoobsługa stała się standardem, bez którego chyba już 

nikt nie wyobraża sobie książnicy WUM. Nowe rozwiąza-

nie ma oczywiście wady i zalety, jednak realia współcze-

snego świata narzucają konkretną ścieżkę ewolucji.  

Czy Wypożyczalnia Samoobsługowa faktycznie jest po-

trzebna? Odpowiedź brzmi: zdecydowanie tak. Wypoży-

czalnia z obsługą udostępnia zbiory po zamówieniu tytu-

łu przez katalog biblioteczny. Mimo iż zamówienie reali-

zowane jest szybko, to cały proces, wraz z zamawianiem, 

zajmuje określoną ilość czasu. Czytelnicy BG WUM przy-

zwyczaili się już, że mogą to zrobić jeszcze szybciej – wła-

śnie dzięki samoobsłudze. Patrząc na tendencje w dzisiej-

szym bibliotekarstwie, możemy założyć, że jest to dobry 

kierunek. Trudno powiedzieć, czy selfchecki wyprą trady-

cyjną formę udostępniania zbiorów, ale czy 50 lat temu kto-

kolwiek wyobrażał sobie wypożyczalnię samoobsługową? 

W sprzyjających warunkach, gdy otoczenie wręcz skłania 

do automatyzacji i jak największej redukcji czynnika ludz-

kiego w procesie udostępniania (przykład: pandemia ko-

ronawirusa), maszyny z powodzeniem mogłyby zastąpić 

bibliotekarzy – i prawdopodobnie sporo bibliotek dążyłoby 

do tego, gdyby pozwalały na to finanse. Ostatnie wydarze-

nia na świecie niewątpliwie pokazały, w którą stronę po-

winno zmierzać bibliotekarstwo, co się sprawdza w ekstre-

malnych sytuacjach i jakie są oczekiwania czytelników. 
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SUMMARY: The project of university libraries of Warsaw – BiblioWawa/SWW - offers the possibility to access the participating 

libraries’ collections on a reciprocal basis. The first part of the article presents the general project overview including the rules of 

joining and participating in the project. Further in the article, the author presents the analysis of 2 years of the project’s operation 

on the example of the Main Library of the Warsaw Medical University and attempts to answer the question, “what is the level 

of interest in the project among its users” as well as what opportunities and development needs are associated with this project. 

STRESZCZENIE: BiblioWawa/SWW to program bibliotek warszawskich uczelni wyższych oferujący możliwość wypożyczania zbio-

rów na zasadzie wzajemności. W pierwszej części artykułu zawarto charakterystykę działania programu: zaprezentowano, kto 

może z niego korzystać, na jakich zasadach i w jaki sposób. Druga część tekstu jest analizą 2 lat działania programu na przykładzie 

biblioteki WUM i próbą odpowiedzi na pytania, jak dużym zainteresowaniem cieszy się on wśród użytkowników oraz jakie są 

szanse i potrzeby rozwoju omawianej inicjatywy. 

KEYWORDS: BiblioWawa/SWW, reciprocal borrowing, Warsaw libraries 

This is an open access article under the CC BY-NC-ND license. 

DESCRIPTION OF BIBLIOWAWA/SWW 

Academic libraries play a fundamental role in tertiary ed-

ucation, offering scientific and research resources to both 

the students and academic staff members. In an effort to 

address the expectations and ever-growing needs of us-

ers, on 18 December 2018 an innovative project for the 

Warsaw academic community: BiblioWawa/SWW was 

launched. The initiator of the project was the University 

of Warsaw Library (BUW). 

The project was joined by seven libraries of Warsaw uni-

versities offering access to their collections on a recipro-

cal basis: (1) Main Library of the Maria Grzegorzewska 

University (APS Library); (2) Library of the Józef Piłsudski 

University of Physical Education (AWF Library); (3) Main 

Library of the Warsaw University of Technology (WUT Li-

brary); (4) Main Library of the Medical University of War-

saw (MUW Library); (5) Main Library of the Military Uni-

versity of Technology (MUT Library); (6) Main Library of 

Cardinal Stefan Wyszyński University in Warsaw (UKSW); 

(7) University of Warsaw Library (UW Library) (together 

with the Library of the Faculty of Chemistry UW, Library 

of the Faculty of Physics UW, Library of the Institute of 

English Studies UW and Library and Library of Iberian, Ital-

ian and Romance Studies UW). 

The main idea behind BiblioWawa/SWW is to “provide the 

Warsaw academic community with broad access to library 

resources, especially through reciprocal lending of print-

ed collections to students, doctoral students, students of 

postgraduate diploma courses and academic staff” [1]. 

BiblioWawa/SWW programme is based on the following 

regulations: (1) Reciprocal Borrowing Agreement, entered 

into on 2 November 2017 with annex no. 3: Declaration 

of the User of the SSW (BiblioWawa); (2) annex no. 1 to 

the Reciprocal Borrowing Agreement; (3) rules for access-

ing the collections of each participating library.
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Il. 1. Leaflet promoting the BiblioWawa/SWW project

 

Il. 2. Poster promoting the BiblioWawa/SWW project 

The list of participating libraries, regulations and informa-

tion on accessing the resources can be found at https:// 

www.bibliowawa.bg.pw.edu.pl. Who can benefit from Bib-

lioWawa/SWW? (1) Full-time and extramural undergrad-

uate and postgraduate students (except students partic-

ipating in exchange programmes, e.g. Erasmus, MOST, 

MOSTAR); (2) Students of postgraduate diploma courses; 

(3) Academic staff (except individuals working under con-

tract to perform specific tasks). 

A document entitling a user to borrow the collections is 

the Warsaw Academic Library Card (WAKB), which, follow-

 
1 Approx. EUR 4.50 as of 18.06.2020. 

ing the registration into the application, may be substi-

tuted with: electronic student ID, electronic PhD student 

ID, electronic employee ID or Warsaw City Card. 

To use the services, a user shall first apply to their home 

library in order to register in BiblioWawa/SWW. The ac-

count is activated once a user submits a registration decla-

ration. In most libraries the service is free of charge, except 

for UW Library which collects a one-off activation payment 

of PLN 20.001. Once a user becomes eligible, he or she may 

access the collections of a given library.  

The library resources that may be borrowed are listed in 

the regulations of individual libraries. The BiblioWawa/ 

SWW programme does not offer access to electronic re-

sources, available only for the home library users. Most 

libraries allow their users to borrow the resources for 30 

days (with the exception of the AWF Library where a limit 

of borrowings depends on the user’s status: student – 5 

volumes for a month, academic employee or doctoral 

student – 5 volumes for 3 months). 

The account expiration date falls on 31 October of the fol-

lowing academic year. A user may renew their account for 

the following year by filing a renewal application. To that 

end, a user shall report to their home library with a valid 

WAKB card. 

In the event a user wishes to resign from the service or 

graduates, he or she shall be obliged to settle the account 

at a local data base of a library they have signed up to. 

They may do it personally or electronically, using the set-

tlement system. 

The BiblioWawa/SWW programme may be accessed 

through an application created by the UW Library, which 

is available for each library at: 
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▪ for users: https://sww.buw.uw.edu.pl 

▪ for librarians: https://sww.buw.uw.edu.pl:8443. 

To log into the application, a user shall use their individ-

ual login and password. The user’s panel contains infor-

mation on the libraries they signed up to, their account, 

clearance slips and password editing options. 

At the library level, the BiblioWawa/SWW application is 

operated by an authorized librarian assigned an individ-

ual, unchangeable login and first password. The user must 

change their password the first time they log in – from then 

on, the application will require that password be changed 

every 30 days. The password must contain at least 8 char-

acters, including lower- and upper-case letters and digits.  

At the application level, a librarian may access information 

on users registered in the system and the libraries they 

joined, as well as active, rejected or accepted clearance 

slips. The information on the number and titles of books 

borrowed by the users are, however, restricted. 

If a user wishes to access the resources of outside librar-

ies, he or she must set up an individual account (see il. 3).

 

Il. 3. Setting up a user’s account2. Some fields are greyed out due to the General Data Protection Regulation.

The next stage involves printing of a declaration, which 

must be accepted and signed by a user. All declarations 

are collected, stored and deleted in accordance with the 

Regulation (EU) 2016/679 of the European Parliament 

and of the Council of 27 April 2016 on the protection of 

natural persons with regard to the processing of personal 

 
2 Translation: Otwórz konto czytelnika macierzystego – open an account of a home library user. The picture shows a name of the user’s home 

library, card number, first and last name, e-mail address, PESEL number, account expiry date, user type (student) and a field for comments of 

the home library. PESEL is the national identification number used in Poland since 1979. It always has 11 digits, identifies just one person and 

cannot be changed to another one. The PESEL number is mandatory for all permanent residents of Poland. 

data and on the free movement of such data, and repeal-

ing Directive 95/46/EC (General Data Protection Regula-

tion (RODO)), art. 17 – A right to erasure (“right to be for-

gotten”). User’s data may be modified in a user’s panel. 

Once personal data are modified, a user must re-accept 

and re-sign a declaration. 
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Il. 4. Setting up accounts in the application – printing a user’s declaration 

 

Il. 5. Tabs used to modify user’s data

Once the account is activated and the registration formal-

ities are completed, a user is entitled to borrow books from 

a library of his or her interest. 

THE ANALYSIS AND ASSESSMENT OF THE PROGRAMME 
ON THE EXAMPLE OF ITS OPERATION 
IN THE MUW LIBRARY 

Until December 2017, individuals who were neither em-

ployees nor students of the Medical University of Warsaw 

were entitled to borrow books only after paying a deposit 

– the rules of which are set out in §14 of the Rules of lend-

ing collections and providing services by the Main Library 

of the Medical University of Warsaw. Now, the students 

and staff of Warsaw universities participating in the pro-

gramme may also borrow the University’s collections.  

Is the programme popular after 2 years since it’s been 

launched? This may be analysed based on the functioning 
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of BiblioWawa/SWW in the MUW Library. In 2017–2019 

the MUW Library was joined by 67 users from libraries 

participating in the programme. The majority of individ-

uals who signed up to the MUW Library were users from 

the AWF Library (25 sign-ups). A comparable number of 

persons were the users from the UKSW Library (23 sign-

ups). The third institution whose users wished to gain ac-

cess to collections of the MUW Library, was the WUT Li-

brary (11 sign-ups). The interest among users of other li-

braries was smaller (the APS Library and the UW Library 

– 3 sign-ups each, the MUT Library – 2 sign-ups).

 

Chart 1. The number of users from other libraries who joined the MUW Library in 2017–2019  

 

Chart 2. The number of users of individual libraries who joined the MUW Library in 2017–2019

Did signing-up translate into the number of books bor-

rowed by users of individual libraries? In 2018–2019, 356 

books3 were borrowed from the MUW Library under the 

BiblioWawa/SWW programme. The users from the AWF 

 
3 The number of borrowed books indicated in graph no. 3 has been reduced by 48 because the accounts of users who withdrew from the 

programme were deleted from the system of the MUW Library and it’s impossible to verify the information on the users’ home libraries. 

and the UKSW Libraries borrowed most books, corre-

sponding to the number of sign-ups – 132 and 105 books 

respectively. The users from the WUT Library borrowed 

54 books per 11 sign-ups, the APS Library users borrowed 
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7 books per 3 sign-ups, and MUT Library users borrowed 

10 books per 3 sign-ups. Only the users from the UW Li-

brary, despite there being 3 sign-ups, did not borrow any 

books. The data show that when signing up to the MUW 

Library, the users were motivated by a real interest in the 

library resources and they have actively used them.

 

Chart 3. The number of books borrowed from the MUW Library by users of individual libraries in 2018–2019

To establish what the interest of users from outside librar-

ies in the collections of the MUW Library stems from, 10 

books most often borrowed by the users from the UKSW 

Library were put to analysis (see table 1). Verification of 

a selection of titles in an online catalogue reveals that the 

collections of the UKSW Library either lack the books or 

contain only single copies of certain items. Two titles (In-

stant notes in genetics by P.C. Winter et al. and Anatomia 

człowieka: repetytorium na podstawie „Anatomii człowie-

ka” by A. Bochenek) are for library use only. 

The Head of the Circulation and Preservation Department 

of the UKSW Library informs that “financial problems faced 

by the University in 2012–2016 affected its purchasing 

ability. The collections of books, especially textbooks, have 

been re-built by the library only recently. Some textbooks 

are available in single copies, which is why the users search 

for a given position in other libraries. The Medical Faculty 

at the UKSW was opened only in 2019 and the library is 

still building its collection of medical books” [2].  

The available data allow the conclusion that users of other 

libraries borrow such books from the MUW Library which 

are insufficient in number in their home library.

Book 
№ of books available 
in the UKSW Library 

№ of books borrowed 
from the MUW Library 

Ilustrowana anatomia człowieka : mianownictwo międzynarodowe / H. Feneis 0 15 

Anatomia człowieka : repetytorium na podstawie Anatomii człowieka A. Bochenka 0 11 

Genetyka / P.C. Winter 0 8 

Anatomia ośrodkowego układu nerwowego / H. Dobaczewska 0 6 

Anatomia człowieka : podręcznik dla studentów medycyny / red. J. Sokołowska-Pituchowa 4 6 

Anatomia czynnościowa ośrodkowego układu nerwowego / B.K. Gołąb 1 5 

Immunologia / P.M. Lydyard  2 4 

Ilustrowany słownik międzynarodowego mianownictwa anatomicznego / H. Feneis 1 4 

Fotograficzny atlas anatomii człowieka / [R.M.H.] McMinn 0 3 

Genetyka ogólna i molekularna / W. Gajewski 0 3 

Table 1. The number of books borrowed from the MUW Library by the users of the UKSW Library in 2018–2019 
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221 users of the MUW Library were interested in the col-

lections of other libraries. The users from the MUW Li-

brary taking part in the programme were mainly inter-

ested in the collections of the UW Library – with 201 indi-

viduals signing up. The remaining libraries have seen ra-

ther small numbers of new users (WUT Library – 7, APS 

and AWF Libraries – 5 each, UKSW Library– 3).

 

Chart 4. The number of the MUW Library users who joined other libraries in 2017–2019  

 

Chart 5. The number of MUW Library users who joined individual libraries in 2017–2019

Why are the MUW Library users most interested in the 

collections of the UW Library? Why aren’t other libraries 

more popular? This results from the differences in the re-

sources offered by the UW Library and the other libraries. 

The MUW Library is tasked with “providing its staff and 

students wit the widest possible access to information on 

both domestic and international developments in medi-

cine and related disciplines” [3]. The Library fulfils its role 

by offering its users access to, among others, over 440, 

000 volumes of printed books and over 33,000 electronic 

books. The UW Library is an institution collecting and circu-

lating knowledge from many different areas, with printed 

resources of 2,175,486 volumes (as at 31 December 2018) 

meeting users’ demand for textbooks and literature also 

from other disciplines, not necessarily medicine-related.  

To analyse the level of interest in the programme it is also 

worth examining the interest of students and staff in the 

collections of the MUW Library compared to the interest 

in the collections of other libraries. 
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Chart 6. The number of accounts set up in individual libraries in 2017–2019

Since the beginning of the programme 3361 new accounts 

were set up in all libraries, with the biggest number of new 

users in the UKSW Library – 1112 individuals. The second 

most popular library was the UW Library with 503 new ac-

counts set up over the period of 2 years. The number of 

accounts registered in the WUT Library was 488 and in the 

MUW Library – 387. The smallest number of accounts – 

200 - were set up in the AWF Library. 

What were the most popular libraries among the new us-

ers? In 2018, the UW Library enjoyed the highest interest 

with 861 new users from other libraries. Nearly half of them 

(424 sign-ups) were the users from the UKSW Library. The 

libraries which followed were the WUT Library – 57 sign-

ups, the MUW Library – 36 sign-ups and the UKSW Library 

– 23 sign-ups. 

The numbers look similarly in 2019. From among the pro-

gramme’s users, the biggest number of individuals joined 

the UW Library – 658, followed by the WUT Library – 38 

users, the MUW Library – 30 users and the UKSW Library 

– 14 users. Once again, it may be concluded that the UW 

Library enjoys the highest popularity among all libraries 

due to its diverse and rich collection.

 

Chart 7. The number of sign-ups in individual libraries in 2018  
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Chart 8. The number of sign-ups in individual libraries in 2019

To examine the correlation between the number of users 

joining individual libraries and the number of accounts 

set up under the programme, all accounts registered by 

individual libraries in 2018-2019 were put to analysis. The 

number of new accounts was 3241, with 1764 users join-

ing other libraries, which corresponds to 54% of the reg-

istered accounts. Therefore, more than half of users who 

joined the programme were interested in the collections 

of a specific library.

 

Chart 9. Comparison of the number of new accounts and the number of sign-ups to individual libraries in 2018–2019

The interest in the programme may also be reflected by 

the number of renewals of library accounts. The analysis 

shows that 804 persons who joined the programme de-

cided to renew their SWW application accounts. Most us-

ers interested in renewing their accounts were registered 

in the MUT Library: with 77 renewals in 2018, and as many 

as 176 in 2019. The comparable interest can be seen in the 

UKSW Library with 218 renewal applications submitted 

over the period of 2 years. As far as the number of renew-

als is concerned, the MUW Library came in fourth (with 

32 renewals in 2018 and 64 in 2019 – which totals 96). 

The significant number of renewals indicates that the pro-

gramme meets its users’ expectations in terms of access 

to literature they search for.
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Chart 10. The number of account renewals in individual libraries in 2018–2019

SUMMARY 

BiblioWawa/SWW is a valuable initiative enabling easy and 

fast borrowing of books unavailable in the collections of 

home libraries. It is worth popularizing, for instance in so-

cial media and on library and university websites. 

Despite the short period it’s been up and running, the in-

novative BiblioWawa/SWW programme marked its pres-

ence in the academic community. According to statistical 

data, it is rising in popularity among the users of the par-

ticipating libraries. Both the number of new members and 

the number of renewals are also growing. 

Over the period of 2 years, the programme was used by 

over 3000 readers. This is the best way to illustrate the 

need to step up cooperation between the Warsaw aca-

demic libraries.

 

CHARAKTERYSTYKA PROGRAMU BIBLIOWAWA/SWW 

W środowisku szkolnictwa wyższego biblioteki odgrywają 

istotną rolę – stanowią główne zaplecze naukowo-badaw-

cze dla studentów i pracowników naukowych. Wychodząc 

naprzeciw oczekiwaniom i rosnącym potrzebom użytkow-

ników, 18 grudnia 2017 r. uruchomiono innowacyjny pro-

gram na rzecz warszawskiej społeczności akademickiej: 

System Wypożyczeń Warszawskich (BiblioWawa/SWW). 

Pomysłodawcą była Biblioteka Uniwersytecka w Warsza-

wie (BUW). 

Do programu należy siedem bibliotek warszawskich wyż-

szych uczelni publicznych, które oferują możliwość wypo-

życzenia własnych zbiorów na zasadzie wzajemności: (1) 

Biblioteka Główna Akademii Pedagogiki Specjalnej (APS); 

(2) Biblioteka Główna Akademii Wychowania Fizycznego 

(AWF); (3) Biblioteka Główna Politechniki Warszawskiej 

(PW); (4) Biblioteka Główna Warszawskiego Uniwersytetu 

Medycznego (WUM); (5) Biblioteka Główna Wojskowej 

Akademii Technicznej (WAT); (6) Biblioteka Uniwersytetu 

Kardynała Stefana Wyszyńskiego (UKSW); (7) Biblioteka 

Uniwersytecka w Warszawie (BUW) (wraz z Biblioteką Wy-

działu Chemii UW, Biblioteką Wydziału Fizyki UW, Biblio-

teką Instytutu Anglistyki UW oraz Biblioteką Iberystyki, Ita-

lianistyki, Romanistyki UW). 

Głównym celem programu BiblioWawa/SWW jest „za-

pewnienie społeczności akademickiej Warszawy szerokie-

go dostępu do zasobów bibliotecznych, w szczególności 

poprzez wzajemne wypożyczanie zbiorów drukowanych 

studentom, doktorantom, słuchaczom studiów podyplo-

mowych oraz pracownikom” [1]. 

Podstawę prawną programu BiblioWawa/SWW tworzą: 

(1) Porozumienie w sprawie utworzenia Systemu Wypoży-

czeń Warszawskich, zawarte 2 listopada 2017 r., wraz z za-

łącznikiem nr 3: Oświadczenie Użytkownika Systemu Wy-

pożyczeń Warszawskich (BiblioWawa); (2) aneks nr 1 do 

Porozumienia w sprawie utworzenia Systemu Wypoży-

czeń Warszawskich; (3) regulaminy udostępniania zbiorów 

bibliotek uczestniczących w programie. 

Na stronie internetowej https://www.bibliowawa.bg.pw. 

edu.pl zamieszczono listę bibliotek biorących udział w pro-

gramie, regulaminy oraz informacje na temat zasad udo-

stępniania zbiorów.
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Il. 1. Ulotka promująca program BiblioWawa/SWW

 

Il. 2. Plakat promujący program BiblioWawa/SWW 

Z BiblioWawa/SWW mogą korzystać: (1) studenci studiów 

stacjonarnych i niestacjonarnych (z wyłączeniem osób stu-

diujących w ramach programów wymiany międzyuczelnia-

nej: Erasmus, MOST, MostAR); (2) słuchacze studiów po-

dyplomowych; (3) pracownicy uczelni (z wyjątkiem osób 

zatrudnionych na umowę-zlecenie lub umowę o dzieło). 

Dokumentem uprawniającym do wypożyczania zbiorów 

jest Warszawska Akademicka Karta Biblioteczna (WAKB), 

której funkcję po zarejestrowaniu w aplikacji pełnią: legi-

tymacja studencka, doktorancka, pracownicza lub War-

szawska Karta Miejska. 

Aby skorzystać z usługi, użytkownik zgłasza się do biblio-

teki macierzystej w celu zarejestrowania się w interneto-

wym Systemie Rozliczeń BiblioWawa/SWW. Aktywacja 

konta następuje z chwilą złożenia deklaracji zapisu. W więk-

szości bibliotek usługa jest bezpłatna – jedynie BUW po-

biera jednorazową opłatę aktywacyjną w wysokości 20 zł. 

Po uzyskaniu uprawnień użytkownik może korzystać ze 

zbiorów wybranej biblioteki. 

Wypożyczeniu podlegają materiały biblioteczne określo-

ne w regulaminach poszczególnych bibliotek. Program Bi-

blioWawa/SWW nie obejmuje możliwości korzystania z za-

sobów elektronicznych, które dostępne są wyłącznie dla 

użytkowników z jednostek macierzystych. Większość bi-

bliotek umożliwia wypożyczenie woluminów na 30 dni 

(wyjątek stanowi biblioteka AWF, która uzależnia limit wy-

pożyczeń od statusu użytkownika: student – 5 woluminów 

na miesiąc, pracownik naukowy lub doktorant – 5 wolu-

minów na 3 miesiące). 

Termin ważności konta użytkownika przypada na 31 paź-

dziernika następnego roku akademickiego. Przedłużenie 

udziału w programie o kolejny rok wiąże się ze złożeniem 

wniosku o prolongatę. W tym celu użytkownik zgłasza się 

do biblioteki macierzystej z aktualną kartą WAKB.  

Gdy uczestnik programu chce zrezygnować z usługi lub 

kończy studia, jest zobowiązany do rozliczenia konta za-

łożonego w lokalnej bazie biblioteki, do której się zapisał. 

Może zrobić to osobiście albo drogą elektroniczną, z wy-

korzystaniem systemu rozliczeń. 

Do obsługi programu służy aplikacja utworzona przez BUW, 

dostępna – dla każdej biblioteki – pod adresami: 

▪ dla użytkowników: https://sww.buw.uw.edu.pl 

▪ dla bibliotekarzy: https://sww.buw.uw.edu.pl:8443. 
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Aby zalogować się do aplikacji, użytkownik posługuje się 

indywidualnym loginem i hasłem. Z panelu użytkownika 

może sprawdzić, do jakich bibliotek jest zapisany, prze-

glądać informacje na temat konta i uruchomionych obie-

gówek oraz edytować hasło. 

Jeśli chodzi o obsługę aplikacji BiblioWawa/SWW przez bi-

bliotekę, uprawniony bibliotekarz otrzymuje indywidual-

ny, niepodlegający zmianie login i pierwsze hasło przypi-

sane do konta. Zmiana hasła jest obligatoryjna po pierw-

szym zalogowaniu – później aplikacja automatycznie wy-

musza zmianę co 30 dni. Hasło musi zawierać minimum 

8 znaków, w tym małe i duże litery oraz cyfry.  

Z poziomu aplikacji bibliotekarz ma dostęp do informacji 

na temat użytkowników zarejestrowanych w systemie, 

bibliotek, do których są oni zapisani, oraz do uruchomio-

nych, odrzuconych lub zaakceptowanych obiegówek. Nie 

ma natomiast dostępu do informacji o liczbie i tytułach 

książek wypożyczonych przez użytkowników.

 

Il. 3. Zakładanie konta użytkownika. Niektóre pole zostały zamaskowane ze względu na RODO

Jeśli użytkownik chce korzystać z zasobów bibliotek ze-

wnętrznych, zakłada się indywidualne konto. 

Następnym krokiem jest wydrukowanie deklaracji, która 

musi zostać zaakceptowana i podpisana przez użytkow-

nika. Wszystkie deklaracje są gromadzone, przechowy-

wane i usuwane zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu 

Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 w sprawie ochrony 

osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych oso-

bowych i w sprawie swobodnego przepływu takich da-

nych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozpo-

rządzenie o ochronie danych) (RODO), art. 17 – Prawo do 

usunięcia danych („prawo do bycia zapomnianym”). 

Dane użytkownika można modyfikować z poziomu panelu 

konta bibliotecznego. Po modyfikacji danych osobowych 

konieczne są ponowne zaakceptowanie i podpisanie de-

klaracji przez użytkownika. 

Z chwilą aktywacji konta i dopełnienia formalności użyt-

kownik nabywa uprawnienia do wypożyczania książek z bi-

blioteki, której zbiorami jest zainteresowany.
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Il. 4. Zakładanie kont w aplikacji – drukowanie deklaracji użytkownika 

 

Il. 5. Zakładki służące do modyfikacji danych użytkownika

ANALIZA I OCENA DZIAŁANIA PROGRAMU NA 

PRZYKŁADZIE JEGO FUNKCJONOWANIW BG WUM 

Do grudnia 2017 r. osoby niebędące pracownikami ani 

studentami WUM miały możliwość wypożyczania zbiorów 

wyłącznie po wpłaceniu kaucji – zasady takich wypożyczeń 

określa §14 Regulaminu udostępniania zbiorów i świad-

czenia usług Biblioteki Głównej Warszawskiego Uniwersy-

tetu Medycznego (http://biblioteka.wum.edu.pl/bibliote-

ka/regulaminy). Obecnie możliwość wypożyczania zbio-

rów jest rozszerzona na studentów i pracowników war-

szawskich uczelni wyższych, których biblioteki współpra-

cują w ramach programu BiblioWawa/SWW.  

Jakim zainteresowaniem cieszy się program po 2 latach 

istnienia? Przenalizować to można na przykładzie funk-

cjonowania BiblioWawa/SWW w BG WUM. 
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W latach 2017–2019 do BG WUM zapisało się 67 użyt-

kowników z bibliotek uczestniczących w programie. Naj-

więcej zapisało się użytkowników z biblioteki AWF – za-

rejestrowano 25 zapisów. Porównywalna liczba osób za-

pisała się z biblioteki UKSW (23 zapisy). Trzecią instytucją, 

której użytkownicy wyrazili chęć wypożyczania zbiorów 

z BG WUM, była biblioteka PW (11 zapisów). Zaintereso-

wanie ze strony użytkowników pozostałych bibliotek 

okazało się mniejsze (biblioteka APS i BUW – po 3 zapisy, 

biblioteka WAT – 2).

 

Wykr. 1. Liczba zapisów użytkowników z innych bibliotek do BG WUM w latach 2017–2019 

 

Wykr. 2. Liczba użytkowników z poszczególnych bibliotek, którzy zapisali się do BG WUM w latach 2017–2019

Czy założenie konta znajdowało odzwierciedlenie w wy-

pożyczaniu książek przez użytkowników poszczególnych 

bibliotek? W latach 2018–2019 w ramach BiblioWawa/ 

SWW wypożyczono z BG WUM 356 książek1. Najwięcej wy-

pożyczeń, zgodnie z liczbą zapisów, było wśród użytkow-

ników bibliotek AWF (132 książki) i UKSW (105 książek). 

Użytkownicy biblioteki PW wypożyczyli 54 książki przy 11 

 
1 Liczba wypożyczonych książek podana na wykr. 3 jest zmniejszona o 48, ponieważ konta użytkowników, którzy zrezygnowali z udziału w progra-

mie, zostały usunięte z systemu bibliotecznego BG WUM i nie jest możliwe zweryfikowanie, z jakich uczelni pochodzili użytkownicy. 

zapisach, APS – 7 książek przy 3 zapisach, natomiast WAT 

– 10 książek przy 3 zapisach. Jedynie użytkownicy BUW, 

pomimo 3 zapisów do BG WUM, nie wypożyczyli żadnej 

książki. Dane wskazują, iż zapisując się do BG WUM, użyt-

kownicy kierują się rzeczywistym zainteresowaniem zbio-

rami biblioteki i aktywnie z nich korzystają.

http://www.bibliowawa.bg.pw.edu.pl/index.php/porozumienie-rektorow
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Wykr. 3. Liczba książek wypożyczonych z BG WUM przez użytkowników z poszczególnych bibliotek w latach 2018–2019

Aby ustalić, z czego wynika zainteresowanie użytkowni-

ków z innych bibliotek wypożyczaniem zbiorów BG WUM, 

analizie poddano 10 książek (zob. tab. 1) najczęściej wy-

pożyczanych przez użytkowników biblioteki UKSW. We-

ryfikacja wybranych tytułów w katalogu online wskazuje, 

iż biblioteka UKSW nie ma tych podręczników w zbiorach 

lub dysponuje pojedynczymi egzemplarzami. Dwa tytuły 

(Genetyka P.C. Wintera i innych oraz Anatomia człowieka: 

repetytorium na podstawie „Anatomii człowieka” A. Bo-

chenka) są dostępne do skorzystania wyłącznie na miejscu.  

Kierownik Działu Udostępniania i Przechowywania Zbio-

rów biblioteki UKSW informuje, że „w latach 2012–2016 

uczelnia miała problemy finansowe i odbiło się to na za-

kupie książek, a szczególnie podręczników, które dopiero 

teraz biblioteka uzupełnia. Część podręczników jest w jed-

nym egzemplarzu, więc użytkownicy szukają danego tytu-

łu w innych ośrodkach. W 2019 r. powstał Wydział Medycz-

ny UKSW, a biblioteka dopiero teraz uzupełnia literaturę 

z tej dziedziny” [2].  

Przedstawione dane pozwalają wnioskować, iż użytkow-

nicy innych bibliotek wypożyczają z BG WUM takie książ-

ki, których liczba w bibliotece macierzystej okazuje się nie-

wystarczająca.

Książka 
Liczba egzemplarzy 

dostępnych w UKSW 
Liczba książek wypoży-

czonych z BG WUM 

Ilustrowana anatomia człowieka : mianownictwo międzynarodowe / H. Feneis 0 15 

Anatomia człowieka : repetytorium na podstawie Anatomii człowieka A. Bochenka 0 11 

Genetyka / P.C. Winter 0 8 

Anatomia ośrodkowego układu nerwowego / H. Dobaczewska 0 6 

Anatomia człowieka : podręcznik dla studentów medycyny / red. J. Sokołowska-Pituchowa 4 6 

Anatomia czynnościowa ośrodkowego układu nerwowego / B.K. Gołąb 1 5 

Immunologia / P.M. Lydyard  2 4 

Ilustrowany słownik międzynarodowego mianownictwa anatomicznego / H. Feneis 1 4 

Fotograficzny atlas anatomii człowieka / [R.M.H.] McMinn 0 3 

Genetyka ogólna i molekularna / W. Gajewski 0 3 

Tab. 1. Liczba książek wypożyczonych z BG WUM przez użytkowników biblioteki UKSW w latach 2018–2019
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Korzystaniem ze zbiorów innych bibliotek było zaintere-

sowanych 221 użytkowników BG WUM. Uczestnicy pro-

gramu z WUM są zainteresowani przede wszystkim wy-

pożyczaniem z BUW – zapisało się 201 osób. Pozostałe 

biblioteki zanotowały pojedyncze zapisy (biblioteka PW – 

7, biblioteki APS i AWF – po 5, biblioteka UKSW – 3).

 

Wykr. 4. Liczba użytkowników BG WUM zapisanych do innych bibliotek w latach 2017–2019  

 

Wykr. 5. Liczba użytkowników BG WUM zapisanych do poszczególnych bibliotek w latach 2017–2019

Dlaczego użytkownicy BG WUM są najbardziej zaintere-

sowani korzystaniem właśnie z BUW? Dlaczego w pozo-

stałych bibliotekach zanotowano pojedyncze zapisy? Wy-

nika to z profilu zbiorów innych bibliotek i oferty BUW. 

Zadanie BG WUM polega na „zapewnieniu pracownikom 

i studentom WUM jak najszerszego dostępu do informa-

cji o krajowych i światowych osiągnięciach w medycynie 

i naukach pokrewnych” [3]. Biblioteka spełnia to zadanie, 

oferując użytkownikom m.in. dostęp do ponad 440 tys. 

woluminów książek drukowanych i ponad 33 tys. tytułów 

książek elektronicznych. BUW, jako instytucja gromadzą-

ca i udostępniająca wiedzę z różnych dziedzin, której księ-

gozbiór drukowany liczy 2 175 486 woluminów (stan na 

31 grudnia 2018 r.), stanowi uzupełnienie w dostępie do 

podręczników i literatury, zwłaszcza z innych – nie tylko 

pokrewnych medycynie – dyscyplin naukowych.  

Aby przeanalizować stopień zainteresowania programem, 

warto również sprawdzić, jak BG WUM wypada na tle po-

zostałych bibliotek pod względem zainteresowania ze stro-

ny studentów i pracowników.
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Wykr. 6. Liczba kont założonych w poszczególnych bibliotekach w latach 2017–2019

Od początku programu we wszystkich bibliotekach zosta-

ło założonych 3361 kont. Największe zainteresowanie od-

notowano wśród użytkowników biblioteki UKSW – 1112 

osób. Drugą biblioteką jest BUW – tu na przestrzeni po-

nad 2 lat konta założyły 503 osoby. W bibliotece PW licz-

ba zarejestrowanych kont wyniosła 488. Biblioteka WUM 

zajęła 4. miejsce – utworzono 387 kont. Najmniej kont za-

łożono w bibliotece AWF – 200. 

Do jakich bibliotek użytkownicy, którzy założyli konta, za-

pisywali się najczęściej? W 2018 r. największym zaintere-

sowaniem cieszył się BUW – z innych bibliotek zapisało się 

861 użytkowników. Prawie połowa z nich (424 zapisy) to 

użytkownicy biblioteki UKSW. Kolejne miejsca wśród bi-

bliotek z najwyższą liczbą zapisów zajęły biblioteki PW – 

57, WUM – 36 oraz UKSW – 23. 

Podobna zależność wystąpiła w 2019 r. Wśród użytkow-

ników, którzy założyli konta, najwięcej osób zapisało się 

do BUW – 658, następnie do biblioteki PW – 38 zapisów, 

WUM – 30 oraz UKSW – 14. Po raz kolejny można stwier-

dzić, iż BUW cieszy się dużym zainteresowaniem użyt-

kowników z innych bibliotek ze względu na zróżnicowany 

i szeroki księgozbiór.

 

Wykr. 7. Liczba zapisów do poszczególnych bibliotek w 2018 r.  
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Wykr. 8. Liczba zapisów do poszczególnych bibliotek w 2019 r.

Aby zbadać korelację między liczbą zapisów do poszcze-

gólnych bibliotek a liczbą kont założonych w ramach pro-

gramu, analizie poddano wszystkie konta utworzone przez 

poszczególne biblioteki w latach 2018–2019. Zarejestrowa-

no ich 3241, a do innych bibliotek zapisało się 1764 użyt-

kowników, co odpowiada 54% założonych kont. Ponad po-

łowa użytkowników, którzy zapisali się do programu, była 

więc zainteresowana korzystaniem ze zbiorów konkret-

nej biblioteki.

 

Wykr. 9. Porównanie liczby założonych kont z liczbą zapisów do poszczególnych bibliotek w latach 2018–2019

Informacji na temat zainteresowania programem dostar-

cza również liczba prolongowanych kont. Z analizy wyni-

ka, iż podczas programu konta w usłudze prolongowały 804 

osoby. Najwięcej użytkowników zainteresowanych konty-

nuacją uczestnictwa zarejestrowano w bibliotece WAT: 

w 2018 r. dokonano tam 77 prolongat, a w 2019 r. liczba 

ta znacznie wzrosła – do 176. Porównywalne zaintereso-

wanie można zauważyć w bibliotece UKSW, gdzie na prze-

strzeni 2 lat konta prolongowało 218 osób. Pod względem 

liczby dokonanych prolongat biblioteka WUM zajmuje 4. 

pozycję (32 prolongaty w roku 2018 oraz 64 w 2019 – łącz-

nie 96). Duża liczba prolongowanych kont świadczy o tym, 

iż program spełnia oczekiwania użytkowników pod wzglę-

dem dostępu do poszukiwanej literatury.
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Wykr. 10. Liczba prolongat kont w poszczególnych bibliotekach w latach 2018–2019

PODSUMOWANIE 

BiblioWawa/SWW to wartościowa inicjatywa umożliwia-

jąca łatwe i szybkie wypożyczanie książek, które nie są do-

stępne w księgozbiorach bibliotek macierzystych. Warto 

byłoby bardziej ją upowszechnić, chociażby w mediach spo-

łecznościowych czy na stronach bibliotek i uczelni. 

Pomimo krótkiego okresu funkcjonowania innowacyjny 

program BiblioWawa/SWW na dobre zaistniał w środowi-

sku akademickim. Jak wynika z danych statystycznych, cie-

szy się coraz większym zainteresowaniem użytkowników 

bibliotek, które w nim uczestniczą. Do programu przystę-

pują nowi użytkownicy i stale wzrasta liczba prolongat kont.  

W ciągu 2 lat z programu skorzystało ponad 3000 czytel-

ników. Jest to najlepszy dowód na potrzebę nieustannego 

rozwijania współpracy między warszawskimi biblioteka-

mi akademickimi. 
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społeczeństwa. Istniejący od 2006 r. Twitter traktowany jest jako narzędzie do filtrowania informacji i zdobywania wiedzy przez 

miłośników mikroblogowania na całym świecie. Funkcjonalność serwisu społecznościowego dostrzegły instytucje edukacyjne, w tym 

biblioteki, którym służy on jako medium popularyzujące naukę i narzędzie promocji. Autorka przeanalizowała stopień wykorzystania 

Twittera w polskim środowisku publicznych bibliotek akademickich – również bibliotek uczelni medycznych. Bazując na doświadcze-

niach instytucji zagranicznych, opisanych szeroko w literaturze przedmiotu, podjęła próbę oceny stopnia adaptacji mikroblogingu 

przez polskich bibliotekarzy oraz udzielenia odpowiedzi na pytanie: czy w działalności biblioteki innowacja zawsze jest zyskiem? 

SUMMARY: The Internet, mobile technologies and social media are the revolutionary tools of new communication used in the 

modern society. Twitter, which appeared in 2006, is used as a tool for information filtering and knowledge acquisition by microblog-

ging enthusiasts worldwide. The functionality of this social service was also noticed by educational institutions, including libraries 

which use it as a medium popularizing science and a promotion tool. The author of the article analyzed the extent of use of Twitter 

by Polish public academic libraries, including medical schools’ libraries. Based on the experience of foreign libraries, described widely 

in the source literature, she made an attempt to evaluate the degree of microblogging’s adaptation by Polish librarians and answer 

the question of whether innovation always means gain for a library. 
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WSTĘP 

Gdy w latach 70. ubiegłego stulecia pojawił się Internet, 

zyskaliśmy medium, które diametralnie zmieniło otacza-

jący nas świat. Nowa, wirtualna rzeczywistość, możliwa 

właśnie dzięki Internetowi, zapoczątkowała – jak nazwał 

to Manuel Castells – wiek informacji [1]. Po okresie rewo-

lucji przemysłowej i powstaniu społeczeństwa industrial-

nego kolejnym tworem ewolucji miało być społeczeństwo 

informacyjne, oparte na strukturze sieci. W obecnym spo-

łeczeństwie postindustrialnym na znaczeniu zyskały usłu-

gi realizowane nie przez zwyczajną pracę ludzkich mięśni, 

ale za sprawą szybkiej informacji. Wzrosło zapotrzebowa-

nie na zawody usługowe, a podstawą podziału pracy stała 

się kontrola nad systemami wytwarzania informacji i wie-

dzy [2]. Spektakularna ekspansja mediów społecznościo-

wych, zapoczątkowana na przełomie XX i XXI w., spowodo-

wała kolejne zmiany we wspomnianych systemach i ewo-

lucję w kierunku zasobów komunikacyjnych drugiej gene-

racji (Web 2.0). Pasywni dotąd użytkownicy stali się ak-

tywnymi twórcami i jednocześnie odbiorcami wspólnie 

wytwarzanych treści. Dodatkowo potrzeba użyteczności 

przyczyniała się do ciągłego rozwoju technologii wykorzy-

stywanej przez sieciowe społeczności, która stała się prze-

nośna i dostępna przez całą dobę. 

Uczestnicy środowiska informacyjnego, coraz bardziej za-

angażowani w pozyskiwanie i wykorzystywanie informa-

cji, niekoniecznie potrafią czynić to efektywnie. Środowi-

sko to przypomina współcześnie informacyjną dżunglę [3], 

w której jedynie specjalista umiejętnie wartościuje i po-

pularyzuje kulturę informacyjną. Spośród wielu platform 

łączących społeczności o rozmaitych celach i zainteresowa-

niach wyróżniają się mikroblogi, których prymarnym atu-

tem jest szybkość dostarczania komunikatów. 
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MIKROBLOGOWA (R)EWOLUCJA 

Mikroblog to serwis internetowy umożliwiający publiko-

wanie krótkich, zazwyczaj jednozdaniowych wpisów za 

pomocą specjalnego edytora. Początkowo były to teksty 

o przeciętnej długości od 140 do 160 znaków, obecnie moż-

liwe są dłuższe wypowiedzi. Do wpisu można dołączać mul-

timedia i odnośniki do innych stron internetowych. Wpisy 

dodaje się po zalogowaniu na konto w przeglądarce lub 

za pośrednictwem telefonu i aplikacji zewnętrznych, a na-

wet przez SMS. Do najistotniejszych cech mikroblogingu 

można zaliczyć: zwięzłość i kondensację przekazu, charak-

terystyczny język (#hashtagi), swoisty sposób rozpowszech-

niania informacji (przekazywanych dalej przez innych użyt-

kowników), szybki przepływ informacji, a także możliwość 

ich kategoryzowania, porządkowania i selekcji (użytkownik 

sam decyduje, od kogo i skąd otrzymuje informacje) [4]. 

Na indywidualny charakter mikrobloga ma wpływ jego ge-

neza w środowisku internetowego pisarstwa. Zdaniem ba-

daczy komunikacji, rozpatrując pochodzenie mikroblogo-

wania, należałoby jednak unikać traktowania go jako od-

miany gatunkowej bloga (sugestywny przedrostek „mikro”, 

informujący o objętości) i raczej postrzegać go jako od-

dzielny byt. Blogowi pierwotną formę nadały takie gatun-

ki, jak pamiętnik czy dziennik, które później pod wpływem 

specyfiki Internetu uległy przeobrażeniom. Według Prze-

mysława Szewsa zbyt dużym uproszczeniem i błędem by-

łoby stwierdzenie, że mikroblog to skondensowana, ogra-

niczona objętościowo forma bloga – to raczej autochto-

niczny gatunek stricte internetowy [4]. Korzeni mikroblo-

gów należy szukać w innych gatunkach informacyjnych: 

wzmiance1 oraz internetowych fleszach, czyli najkrótszej 

formie informacji, składającej się z jednego, dwóch zdań 

[6]. Charakterystyczne dla mikrobloga katalogowe poda-

wanie faktów, krótkie odstępy czasu między komunikatami 

i zwięzłość przekazu bliskie są również relacji na żywo [4]. 

Jednak tym, co decyduje o oryginalności mikrobloga jako 

gatunku, w porównaniu chociażby z blogiem, jest funkcjo-

nalny język. O ile literacko powiązany blog sięga po narzę-

dzia formalne, jakimi dysponuje pamiętnik lub dziennik, 

o tyle w przypadku mikrobloga mamy do czynienia z hiper-

tekstem2, którego poszczególne elementy służą do bły-

 
1 Wzmianka „odpowiada tylko na (…) pytania: kto?, co?, gdzie?. To gatunek powiadamiający o pojedynczym fakcie, wydarzeniu. Najczęściej 

cały komunikat zawiera się w jednym, dwóch zdaniach. Autor skupia się na najważniejszym szczególe zdarzenia” [5]. 
2 Hipertekst to „nielinearna i niesekwencyjna organizacja danych – tekst rozbity na fragmenty, które na wiele sposobów połączone są ze sobą 

odsyłaczami. To tekst, który rozgałęzia się lub działa na żądanie czytelnika. Termin ten stworzony został w 1965 roku przez Teda Nelsona na 

oznaczenie rodzaju hipermediów o charakterze tekstowym. Przykłady hipertekstu obejmują oparty na hiperłączach hipertekst cząstkowy typu 

węzeł-link (»discrete hypertext«) i oparty na poziomach szczegółowości tekst rozciągły (»stretchtext«). Hipertekst – w szerszej perspektywie 

– to »ustrukturyzowana praca wiedzy«” [7].  

skawicznej identyfikacji oznaczanych zagadnień tematycz-

nych, osób czy instytucji. 

Mikroblogowanie charakteryzuje się silnym dążeniem do 

skrótu. Najpopularniejszy z serwisów mikroblogowych, 

Twitter, wprowadził hashtagi – wewnętrzną odmianę ta-

gów czy słów kluczowych, używanych w języku sieci i dzien-

nikarstwie internetowym, które ułatwiają porządkowanie 

danych. Oznaczenie wpisu za pomocą hashtagów pozwala 

na nawarstwienie informacji poświęconych danemu za-

gadnieniu, przekazywanych przez użytkowników z całego 

świata. Ograniczenia liczby znaków wpisywanych jednora-

zowo w wiadomości wymusiły korzystanie z rozmaitych 

skrótów wyrazów, fraz czy linków (w ostatnim przypadku 

pomocne są „skracarki linków" typu tiny.pl, link.do, cutt.ly). 

Twitter wprowadził również oryginalne i spopularyzowane 

już pojęcia, jak „tweet” (z ang. „ćwierknięcie”), oznaczające 

pojedynczy wpis, albo zwrot „tweet to me” (z ang. „napisz 

do mnie”) i spolszczone „tweetnąć" (w znaczeniu „napi-

sać”). Subskrybenci mikroblogowych kont korzystają z op-

cji „follow" (z ang. „śledzić”), aby zostać „followerami”, czyli 

osobami śledzącymi wybrane profile, lub „unfollowerami”, 

rezygnującymi z subskrypcji. Atrakcyjne treści można prze-

kazywać innym, czyli „retweetować” (w skrócie: RT). 

Rewolucja komunikacyjna, którą zapoczątkował Twitter, 

trwa już od 14 lat. Polska wersja językowa popularnego 

na świecie mikrobloga powstała w 2011 r. Tworzono też 

polskie alternatywy dla Twittera, którego funkcjonalność 

informacyjną najbliżej naśladował serwis Blip (2007–2013). 

Zniknął on jednak, kiedy oryginalne medium zyskało w Pol-

sce na popularności. Żywotność krajowych serwisów mi-

kroblogowych poprawiała ich elastyczność funkcjonalna. 

Serwis mikroblogowy Moblo, założony w 2007 r., służy do 

wymiany sentencji, cytatów między zarejestrowanymi 

użytkownikami. Społeczność dzieląca się ciekawostkami 

z różnych dziedzin życia społecznego korzysta z portalu 

Wykop, który od 2005 r. ma własny serwis mikroblogowy 

dla zarejestrowanych użytkowników. 

SZYBKO I AKTUALNIE – TWITTER 

Najpopularniejszy serwis społeczności mikroblogerów, 

Twitter, powstał w 2006 r. Początkowo miał służyć uspraw-

nianiu komunikacji wewnątrz instytucji [4]. Wraz z rozwo-
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jem mikromedium dodawano kolejne funkcjonalności, któ-

re wzmagały jego popularność. W 2017 r. maksymalna ob-

jętość publikowanych wpisów zwiększyła się ze 140 do 280 

znaków. Wyróżniającym atutem w dobie ochrony prywat-

ności był fakt, że zawartość profili (ang. content) była i na-

dal jest widoczna wyłącznie dla zalogowanych użytkowni-

ków Twittera. Zamieszczanie wpisów stało się praktyką nie 

tylko zwykłych internautów, ale też celebrytów, artystów, 

dziennikarzy czy polityków [8]. 

W międzynarodowym raporcie rynku internetowego We 

are social ze stycznia 2020 r. wykazano, że dziennie z Twit-

tera korzysta prawie 340 mln użytkowników na całym świe-

cie [9]. Grupa docelowa Twittera to osoby dorosłe w wieku 

produkcyjnym i mobilnym, przede wszystkim z grup wie-

kowych od 25 do 34 lat (29%), od 18 do 24 lat (24%) i od 

34 do 49 lat (23%). Liczba polskich użytkowników przekro-

czyła w 2019 r. 6 mln – Twitter znalazł się w naszym kraju na 

czwartym miejscu rankingu popularności serwisów spo-

łecznościowych (za YouTube, Facebookiem, Instagramem). 

Twitter jest obecnie najszybszym przekaźnikiem informacji 

o zasięgu globalnym. Aktualne doniesienia są często umiesz-

czane chwilę po wystąpieniu wydarzeń. Serwis stworzył 

nie tylko nowy język znaczników treści, ale też wykształcił 

ponowoczesny gatunek dziennikarski – tweet, określany 

jako internetowy, hybrydalny, polimorficzny, łączący cechy 

gatunków informacyjnych i publicystycznych na płaszczyź-

nie nowej technologii [10]. Twitter odgrywa rolę polityczną, 

jest narzędziem wykorzystywanym do walki o władzę; stał 

się także ogólnoświatowym salonem dyskusyjnym [10]. 

Swoją siłę serwis wydaje się zawdzięczać prostocie, bar-

dzo szybkiemu przepływowi informacji i treści, jak rów-

nież obecności osób znanych z mediów. Warto więc się 

zastanowić, jakie miejsce w globalnej konwersacji środo-

wiska o dość konkretnych oczekiwaniach, nastawionego 

na odbiór komunikatów w formie newsów, zajmują biblio-

teki akademickie. Czy bibliotekarze wykorzystują nowe me-

dium służące do przekazywania lapidarnych fraz? A jeśli 

tak – czy administratorzy bibliotecznych profili dostrzegają 

potencjał Twittera? 

NATURALIZACJA TWITTERA W ŚRODOWISKU BIBLIOTEK 

Jako że odbiorcy Twittera i bibliotek akademickich są oso-

bami w podobnym wieku, można by założyć, że natural-

nym sposobem komunikowania się bibliotekarzy ze stu-

dentami czy pracownikami naukowymi będzie właśnie mi-

kroblogowanie. Czy rzeczywiście tak jest?  

 
3 Symbol @ przed nazwą własną odsyła do konkretnego konta w serwisie. 

Bazując na doświadczeniach bibliotek zagranicznych, opisa-

nych szeroko w literaturze przedmiotu, można opracować 

strategie korzystania z najpopularniejszej platformy mikro-

blogowej na świecie. Początkowo nową platformę interne-

towej komunikacji zauważyło środowisko bibliotek publicz-

nych, widząc w niej narzędzie rozwoju zawodowego oraz 

metodę promocji witryn, usług i programów bibliotecznych. 

Warto odnotować znaczenie Twittera w tworzeniu pozytyw-

nego wizerunku bibliotek – korzystanie z platformy sprawia 

bowiem, że użytkownicy postrzegają bibliotekarzy i specja-

listów informacji jako „mistrzów Web 2.0” [11]. 

Pierwsze wzmianki na temat korzyści, jakie można uzyskać 

dzięki aktywnemu użytkowaniu Twittera przez biblioteki 

akademickie, pojawiły się po trzech latach istnienia serwisu. 

Pracownicy California Digital Library (CDL) wykorzystywali 

biblioteczny profil do publikacji własnego comiesięcznego 

biuletynu „ CDLINFO News” na Twitterze [12]. W efekcie 

@CalDigLib3 stała się centrum informacyjnym, a profil bi-

blioteki na Twitterze – żywym kanałem komunikacyjnym 

pracowników i odbiorców. Doświadczenia amerykańskich 

praktyków pozwalają prześledzić, w jaki sposób gromadze-

nie odnośników do stron internetowych w ramach społecz-

ności internetowej (social bookmarking) stało się integral-

ną częścią interakcji pracowników CDL ze społecznością, 

do której docierają. 

Stwierdzenie, że biblioteka jest sercem kampusu, nie budzi 

zaskoczenia. Udowodniły to doświadczenia dwóch amery-

kańskich bibliotek akademickich: The Richard Stockton Col-

lege of New Jersey oraz California State University San Mar-

cos [13]. W badaniach przeprowadzonych w 2015 r. prze-

analizowano sieć kontaktów obu bibliotek na Twitterze, aby 

zidentyfikować konta, które się z nimi łączą. Analiza wyka-

zała większe znaczenie powiązań z instytucjami, a mniejsze 

– z wykładowcami, personelem lub studentami. Konto bi-

blioteki akademickiej wywierało wpływ na szerszą społecz-

ność Twittera swojej instytucji macierzystej. Biblioteka zy-

skała więc kluczową pozycję, jeśli chodzi o rozpowszech-

nianie informacji z siostrzanych kont w ramach instytucji. 

Bibliotekoznawcy z Chin dokonali w 2017 r. analizy treści 

1600 wzmianek mikroblogowych pobranych z 20 witryn 

uniwersyteckich Weibo (chiński odpowiednik Twittera) i 20 

bibliotecznych profili z krajów anglojęzycznych na Twitte-

rze [14]. Badanie dostarczyło cennych informacji na temat 

interakcji bibliotekarzy z użytkownikami, traktowanymi ja-

ko końcowi odbiorcy działań związanych z dzieleniem się 

wiedzą. Na podstawie analizy treści postów wyróżniono 

cztery typy interakcji, w zależności od celu komunikatu: 
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(1) rozpowszechnianie informacji – posty zawierające ogło-

szenia i wiadomości z bibliotek; (2) wymiana informacji/wie-

dzy – posty, w których bibliotekarze dzielą się z użytkowni-

kami Internetu opracowanymi zagadnieniami dotyczącymi 

zasobów online, zasobów publicznych, książek, newsów; 

(3) komunikacja – posty, w których bibliotekarze odpowia-

dają na pytania, komentarze czy skargi użytkowników; (4) 

gromadzenie informacji – posty, w których użytkownicy 

wypełniają ankietę lub zgłaszają uwagi odnoszące się do 

problemów poruszanych przez bibliotekarzy.  

Warto zwrócić uwagę, iż według badań bibliotekarze aka-

demiccy w krajach anglojęzycznych publikowali na Twitte-

rze głównie informacje ogłoszeniowe istotne dla biblioteki 

(wiadomości i wydarzenia), a także odpowiadali na zapy-

tania informacyjne/badawcze. Z kolei bibliotekarze akade-

miccy w Chinach wykorzystywali Weibo przede wszystkim 

do komunikowania się z użytkownikami i rozpowszechnia-

nia wiadomości bibliotecznych. 

Bibliotekarze dostrzegli potencjał Twittera i używali go rów-

nież jako narzędzia samorozwoju. Interesującą inicjatywą 

zaaranżowaną na popularnym mikroblogu była aktywność 

grupy bibliotekarzy skupionych wokół International Libra-

rian Network – twitter chat, sieci zawodowej współpracy, 

która działa od 2014 r. [15]. Z kolei za pośrednictwem Wiki 

Twittering Libraries w 2009 r. udostępniano studia przypad-

ków doświadczonych bibliotek korzystających już z Twittera 

i odnośniki do oficjalnych bibliotecznych kont w serwisie. 

Jako wsparcie metodologiczne i merytoryczne grupa wyko-

rzystywała popularną listę 100 sposobów na wykorzystanie 

Twittera w bibliotece, stworzoną przez Adrienne Carlson [16].  

TWITTER W BIBLIOTECE – 100 RAD 

Mimo że blog Carlson już nie istnieje, wykaz jej praktycz-

nych porad dla użytkowników Twittera w bibliotekach jest 

stale przywoływany w literaturze fachowej [17]. Z uwagi 

na niesłabnącą wartość użytkową wskazówek amerykań-

skiej propagatorki warto przywołać grupy zagadnień, któ-

rych one dotyczyły [16]: 

a) wspieranie kontaktów z klientami, co może prowadzić 

do zintensyfikowania odwiedzin sekcji referencyjnej 

(„1. Przeczytaj najnowsze wiadomości: wiele głównych 

serwisów informacyjnych, takich jak MSNBC, ma kanały 

na Twitterze. Ułatwia to szybkie sprawdzenie wiado-

mości i znalezienie najnowszych informacji. 2. Ziden-

tyfikuj ekspertów w konkretnym obszarze: dowiedz się, 

kto mówi o sprawach, które cię interesują. 3. Dowiedz 

się, co robią inne szkoły i biblioteki na całym świecie: 

poznaj pomysły, sprawdź, jak inne biblioteki (…) sku-

tecznie korzystają z Twittera”); 

b) ułatwianie komunikacji i wspieranie poczucia wspól-

noty w bibliotece („10. Spróbuj przeprowadzić sesję 

pytań i odpowiedzi: jeśli potrzebujesz jakiejkolwiek in-

formacji, szybkie pytanie do obserwatorów dostarczy 

ci odpowiedzi w ciągu kilku minut. Jest to również łatwy 

sposób na udzielenie pomocy klientom. 11. Uzyskaj in-

formacje zwrotne na temat potencjalnych zmian w po-

lityce: myślisz o przedłużeniu godzin pracy biblioteki? 

Uzyskaj opinie od niektórych swoich odbiorców. Jest to 

świetne rozwiązanie także dla studentów. 12. Nie po-

zwól, aby konto zamilkło na dłuższy czas: pokażesz, że 

zależy ci na zapewnieniu połączenia wielu twoim ob-

serwatorom”); 

c) nadążanie za nowościami, spotkaniami, wydarzeniami 

(„19. Uzyskaj informacje o konferencjach: niektóre kon-

ferencje interesujące dla bibliotekarzy mają profile na 

Twitterze, które pozwolą ci poznać terminy rejestracji, 

listę mówców i kwestie związane z zakwaterowaniem 

bez konieczności odwiedzania strony WWW. 20. Bądź 

na bieżąco z wewnętrznymi wydarzeniami: spotkania-

mi, zebraniami w twoim departamencie. Zawsze bę-

dziesz wiedział, co się dzieje. 21. Informuj odbiorców 

o nowych materiałach: jeśli otrzymałeś wspaniałe za-

soby, pozwól osobom z okolicy dowiedzieć się o nich 

za pośrednictwem Twittera”); 

d) korzystanie z doświadczenia innych bibliotek, instytucji 

i organizacji bibliotecznych, a także uznanych autoryte-

tów z branży („29. @librarycongress: Biblioteka Kon-

gresu jest jedną z największych bibliotek na świecie, 

bądź na bieżąco ze wszystkimi wyjątkowymi kolekcjami 

i najnowszymi wydarzeniami. 30. @yalsa: Young Adult 

Library Services Association informuje cię o proble-

mach związanych z czytelnictwem i literaturą dla mło-

dych dorosłych. 31. @glambert: Greg Lambert jest bi-

bliotekarzem prawa w Houston. Omawia zarządzanie 

wiedzą, media społecznościowe i inne zagadnienia”); 

e) utrzymywanie kontaktu z innymi bibliotekarzami, przy-

jaciółmi i uczniami („49. Dowiedz się więcej o kolegach: 

sprawdź, czy mają profile na Twitterze, i przeczytaj o ich 

życiu. Kto wie, może macie ze sobą więcej wspólnego, 

niż myślisz. 50. Dotrzyj do interesujących artykułów 

z prasy tematycznej: zdobądź inspirujące pomysły, czy-

tając ciekawe historie o czytaniu i pisaniu oraz innych 

bibliotekach. 51. Promuj bibliotekę: korzystanie z Twit-

tera może pomóc w promocji biblioteki i oferty. Tweetuj 

do znajomych i rodziny, dawaj im znać, co się dzieje”); 

f) poszukiwanie narzędzi usprawniających aktywność na 

Twitterze („55. TweetDeck: ta aplikacja pozwala tworzyć 

grupy tweetów, aby lepiej zarządzać systemami infor-

matycznymi. 56. Twrivia: codziennie udostępniaj nowe 
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pytania i zadania dla swoich klientów za pomocą na-

rzędzia do tworzenia quizów. 57. GroupTweet: twórz 

grupy, aby ułatwić tweetowanie. To doskonałe narzę-

dzie dla specyficznych grup, takich jak młodzi dorośli, 

kluby książki lub pracownicy biblioteki”); 

g) usprawnianie komunikacji bibliotek z dostawcami za-

sobów i usług („76. Academic Earth: nagrania wykła-

dów najlepszych światowych uczonych, a także kursy 

wideo z cenionych uniwersytetów. 77. Duke Press: wy-

dawca publikacji głównie z zakresu nauk humanistycz-

nych i społecznych oraz materiałów dla profesjonali-

stów, takich jak lekarze i prawnicy. 78. Credo Referen-

ce: znany dostawca usług referencyjnych dla bibliotek 

i centrów informacyjnych”). 

Nieprzypadkowo przytoczono tutaj tak liczne wskazówki 

i przywołano – na podstawie literatury przedmiotu – przy-

kłady wykorzystania Twittera przez biblioteki. Ukazane w 

następnej części artykułu doświadczenia polskich biblio-

tekarzy akademickich mogą zainspirować do wzmożenia 

lub zaniechania aktywności na Twitterze. 

AKTYWNOŚĆ POLSKICH BIBLIOTEK NA TWITTERZE 

Aby zgłębić kwestię wykorzystania Twittera w środowisku 

publicznych bibliotek akademickich w Polsce, analizie pod-

dano aktywność uczelni, które znajdują się w wykazie pla-

cówek nadzorowanych przez Ministra Nauki i Szkolnictwa 

Wyższego [18]. 

Najliczniejszą grupę państwowych uczelni tworzą uniwer-

sytety (18 ośrodków) i uczelnie techniczne (18). Ze środków 

publicznych finansowanych jest ponadto 6 uczelni rolni-

czych/przyrodniczych i 6 wychowania fizycznego, a także 

5 uczelni ekonomicznych, 5 pedagogicznych i 1 teologiczna. 

Podobne proporcje uzyskano, analizując strony domowe 

uczelnianych bibliotek w poszukiwaniu odnośników do 

kont na Twitterze. Aktywne profile na popularnej platfor-

mie mikroblogowej założyły biblioteki uniwersytetów – 

50% (9), uczelni technicznych – 22% (4) i uczelni ekonomicz-

nych – 40% (2). Nie zdecydowały się na to natomiast biblio-

teki uczelni pedagogicznych, rolniczych/przyrodniczych, wy-

chowania fizycznego i uczelni teologicznej. W dalszej ana-

lizie, z uwagi na małą liczbę lub brak egzemplifikacji w po-

zostałych przypadkach, uwzględnione będą wyłącznie bi-

blioteki uniwersyteckie i politechniczne. 

Aby uniknąć nieporozumień wyszukiwawczych, profile bi-

bliotek akademickich na Twitterze odszukano za pośred-

nictwem bibliotecznych stron domowych, na których znaj-

dował się charakterystyczny widżet.

Lp. Nazwa oficjalna Rok powstania Nazwa na Twitterze Znacznik do wyszukania 

1. Biblioteka Uniwersytecka w Poznaniu 2009 Biblioteka UAM @Biblioteka_UAM 

2. Biblioteka Jagiellońska 2016 Jagiellonian Library @Jagiellonka_UJ 

3. Biblioteka Uniwersytetu Łódzkiego 2012 BUŁ @BibliotekaUL 

4. Biblioteka UMCS w Lublinie  2017 Biblioteka UMCS @BibliotekaUMCS 

5. Biblioteka Uniwersytecka UMK w Toruniu 2015 BUMK Toruń @BUMK_Torun 

6. Biblioteka Główna Uniwersytetu Szczecińskiego 2015 Biblioteka Główna US @libdoe 

7. Biblioteka Uniwersytetu Śląskiego 2010 CINiBA Katowice @CINiBA_ 

8. Biblioteka Uniwersytecka we Wrocławiu 2010 BCUWr @BCUWr 

9. 
Biblioteka Uniwersytetu Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego w Warszawie 

2016  Biblioteka UKSW @BibliotekaUKSW 

10. Biblioteka Politechniki Gdańskiej 2017 Biblioteka PG @BibliotekaPG 

11. Biblioteka Politechniki Łódzkiej  2015 Biblioteka PŁ @BibliotekaPL 

12. Biblioteka Politechniki Poznańskiej 2009 Biblioteka PP @BibliotekaPP 

13. 
Biblioteka Politechniki Wrocławskiej 
– Centrum Wiedzy i Informacji Naukowo-Technicznej 

2014 CWINT PWr @CWINT_PWr 

Tab. 1. Nazwy identyfikujące biblioteki uczelni i politechnik na Twitterze, stan na 10.05.2020. Badania własne

Jak wykazała analiza profili bibliotek 9 uniwersytetów i 4 

politechnik, na Twitterze posługują się one nazwami, na 

które składają się przede wszystkim skróty literowe nazwy 

oficjalnej (tab. 1). Ważne, aby znacznik wyszukiwawczy kie-

rował do charakterystycznej, utrwalonej formy skróconej 

nazwy. Z punktu widzenia użytkownika istotna jest szybka 

identyfikacja danej instytucji w Internecie. Utrudnieniem 

w identyfikacji może być brak konsekwencji w nazewnic-

twie kont i znaczników bibliotek wykorzystywanych na kil-

ku platformach społecznościowych (jak w przypadku Biblio-
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teki Głównej Uniwersytetu Szczecińskiego, używającej na-

zwy Biblioteka Główna US i znacznika @libdoe). 

Analiza kont bibliotek dwóch typów wykazała, że w Polsce 

zarówno bibliotekarze uniwersyteccy, jak i politechniczni 

funkcjonują na Twitterze średnio od 6 lat. Jak wynika z do-

świadczeń bibliotek zagranicznych, jest to jeszcze czas ad-

aptacji narzędzia i odkrywania jego potencjału. W przypad-

ku polskiej adaptacji Twittera, którego z powodzeniem uży-

wa dość wąska grupa osób czy instytucji związanych głów-

nie z polityką [19], prawdopodobnym scenariuszem wy-

daje się powolny zanik kont bibliotecznych w serwisie.  

Kto dostrzega i docenia starania o atrakcyjną widoczność 

biblioteki na Twitterze? O tym świadczy liczba śledzących 

dany profil – widniejąca pod nazwą konta i stanowiąca o je-

go mocy przyciągania.

 

Wykr. 1. Liczba śledzących konta bibliotek akademickich, stan na 10.05.2020. Badania własne 

 

Wykr. 2. Średnia roczna liczba tweetów publikowanych na kontach bibliotek akademickich, stan na 10.05.2020. Badania własne

Biorąc pod uwagę, że konta analizowanych bibliotek aka-

demickich funkcjonują na Twitterze średnio od 6 lat, liczba 

zdeklarowanych i lojalnych odbiorców nie jest zbyt duża 

(wykr. 1). Na tle bibliotek uniwersyteckich wyróżnia się Bi-

blioteka Uniwersytetu Łódzkiego, której poczynania śledzi 

w serwisie 626 kont. Grupa bibliotek uczelni technicznych 

ma jednak większą liczbę „followerów” (średnio 328 kont 

śledzących) w porównaniu z bibliotekami uniwersyteckimi 

(średnio 272 konta śledzące). 



Page | 32  

Nietrudno jest utworzyć konto na Twitterze (podobnie od-

bywa się to na innych platformach społecznościowych), 

wyzwaniem dla administratorów okazuje się natomiast je-

go stała aktualizacja. 

Biblioteki akademickie będące przedmiotem analizy w róż-

nym stopniu wykorzystują potencjał informacyjny mikro-

bloga. Można założyć, że te, które tworzą nie więcej niż 52 

tweety rocznie, publikują raz w tygodniu lub rzadziej. Taką 

aktywność wykazuje aż 9 z 13 analizowanych profili biblio-

tecznych (wykr. 2). Warto pokusić się o codzienną aktyw-

ność, która przekładałaby się na ponad 240 tweetów rocz-

nie4. Spośród bibliotek akademickich tylko trzy instytucje 

publikują tak często: dwie biblioteki o profilu technicznym 

(Biblioteka Politechniki Gdańskiej i Biblioteka Politechniki 

Łódzkiej) oraz jedna o profilu ogólnym (Biblioteka Uniwer-

sytetu Łódzkiego). Biblioteki uczelni technicznych zdecydo-

wanie lepiej radzą sobie ze stałym aktualizowaniem infor-

macji na swoich kontach: publikują średnio 389 tweetów 

w ciągu roku (częściej niż raz dziennie), podczas gdy na pro-

filach bibliotek uniwersyteckich średnia wynosi 80 (częściej 

niż raz w tygodniu). 

Prymarnie Twitter służył tylko do pisania krótkich tekstów, 

później jednak wzbogacił swoje środowisko o możliwość 

dodawania obrazów i filmów. Zestawiając liczbę wszyst-

kich tweetów (11 203), które opublikowała analizowana 

grupa polskich bibliotek, z liczbą dodanych plików graficz-

nych i wideo (3441), należy stwierdzić, że administratorzy 

rozumieją właściwości wykorzystywanego narzędzia – 69% 

publikacji zawiera sam tekst, a do 31% dodano załącznik 

graficzny lub plik wideo. 

W analizie zwrócono również uwagę na treść postów, a kon-

kretnie – na najczęściej wykorzystywane słowa kluczowe. 

Popularyzowane hashtagi umieszczane w postach bibliotek 

uczelni o profilu ogólnym i technicznym dotyczyły m.in.: 

(1) idei: #openrepository, #openaccess, #openscience, 

#otwartanauka, #otwartydostep, #copyright, #research, 

#education, #dataupload, #datapublication, #opendata, 

#researchersresponsibility, #limitsonopenness, #perso-

nalnformation, #commercialconsiderations, #OEWeek, 

#BibliotekaOtwarta; (2) naukometrii: #bibliometria, #na-

uka, #czasopismanaukowe, #ewaluacja, #Springer; (3) 

nazw własnych: #BGUKSW, #MNiSW, #CINiBA; (4) zagad-

nień ogólnych: #nauka, #uczelnie, #informacjanaukowa, 

#library, #Books, #student, #studenci, #StudentLife; (5) 

działów wiedzy: #Filologia, #Filozofia, #Kulturoznawstwo, 

#Media, #Medycyna, #Naukibiologiczne, #Naukihistorycz-

ne, #Naukispołeczne, #Naukiścisłe, #Prawokanoniczne, 

 
4 Przy założeniu, że w każdym z 12 miesięcy jest ok. 20 dni roboczych. 

#Prawocywilne; (6) akcji bibliotecznych: #CINiBAnocą, #Ci-

nibaNocąNaładujeMocą; (7) akcji rozrywkowych: #loveli-

brarian. 

Powyższe zestawienie obrazuje pewien stopień promocyj-

nej świadomości narzędzia, jakim jest znacznik treści (hash-

tag), w bibliotekach akademickich w Polsce. Wspieranie zna-

nych na świecie trendów publikowania w otwartym dostę-

pie wpływa na postrzeganie analizowanych bibliotek jako 

nowoczesnych placówek dystrybuujących wiedzę nauko-

wą. Wprowadzanie słów kluczowych związanych z nauko-

metrią daje użytkownikom śledzącym biblioteczne profile 

na Twitterze wrażenie praktycznej użyteczności. Z kolei 

znaczniki autopromocyjne (skróty nazw bibliotek, hasła ak-

cji bibliotecznych) zwiększają widoczność marki w mediach 

społecznościowych. 

Podsumowując analizę treści tweetów publikowanych na 

kontach badanych bibliotek akademickich, warto zwrócić 

uwagę na typy inicjowanych interakcji. Korzystając z typo-

logii wprowadzonej przez chińskich badaczy, można stwier-

dzić, że aktywność kont bibliotecznych na mikroblogu słu-

ży głównie rozpowszechnianiu informacji (np. ogłoszenia) 

i wymianie informacji/wiedzy. Brak natomiast wpisów ini-

cjujących dwustronną komunikację czy pomocnych w gro-

madzeniu informacji zwrotnej na temat różnych aspektów 

działalności biblioteki. Dobrze ilustruje to wpis Biblioteki 

Uniwersyteckiej Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie doty-

czący celów prowadzenia konta na Twitterze: „(…) na bie-

żąco informujemy użytkowników o zasadach funkcjono-

wania Biblioteki (korzystanie ze zbiorów, zmiany godzin 

otwarcia, katalog elektroniczny, elektroniczne bazy danych, 

nowości książkowe) i mających nastąpić wydarzeniach 

(szkolenia, spotkania autorskie, wystawy, prelekcje), rela-

cjonujemy i dokumentujemy życie Biblioteki, komuniku-

jemy się z naszymi Czytelnikami (komentarze i wiadomości 

prywatne). Znajdziecie tu też ciekawostki ze świata książki 

i bibliotek” [20]. 

GDZIE JEST MEDYCYNA? 

Wydawać by się mogło, że Twitter – jako medium reagują-

ce błyskawicznie na zmiany rzeczywistości – jest idealnym 

przekaźnikiem informacji dla podmiotów zajmujących się 

wiedzą z zakresu nauk ścisłych. Mimo niezbyt licznej eg-

zemplifikacji bibliotek uczelni podlegających Ministerstwu 

Nauki i Szkolnictwa Wyższego (również bibliotek politech-

nik) postanowiono przeanalizować także uczelnie medycz-

ne, będące pod nadzorem Ministra Zdrowia [21]. Pod wzglę-
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dem liczebności jest to trzecia grupa szkół wyższych nad-

zorowanych przez organy państwowe. 

Żadna spośród dziewięciu uczelni medycznych nie przeka-

zuje informacji za pomocą mikrobloga Twitter. Podobną 

sytuację można zaobserwować wśród bibliotek Collegium 

Medicum czterech uczelni (dwa kolegia mają własne biblio-

teki, zbiory pozostałych dwóch włączone są w zasoby głów-

nej biblioteki uczelnianej). 

Brak zainteresowania Twitterem w bibliotekach uczelni 

medycznych dziwi w kontekście popularności serwisu na 

świecie. Choć i w innych krajach początki były trudne, me-

dyczni specjaliści informacji w końcu dostrzegli potencjał 

nowego narzędzia. W drugiej dekadzie XXI w. pojawiły się 

w literaturze przedmiotu opisy badań, w których biblio-

teki aktywnie używały Twittera – zamiast koncentrować 

się na Twitterze jako koncepcji [22]. Okazało się, że znaj-

duje on odpowiednie zastosowanie w kontekście opieki 

klinicznej lub praktyki opartej na dowodach [23]. 

W pracy z 2016 r. [22] Christine J. Neilson przedstawiła ana-

lizę zawartości tweetów pochodzących z kont 10 bibliotek 

medycznych z Kanady, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 

Brytanii. Aby zidentyfikować najczęściej występujące te-

maty i kategorie treści, zebrano ponad 500 tweetów upu-

blicznionych w ciągu miesiąca. Jak wykazały obserwacje bi-

bliotecznych kont na Twitterze, administratorzy tworzyli 

wpisy dotyczące głównie tematów wykraczających poza 

typową działalność biblioteki i publikowali niewiele ory-

ginalnych treści. Wyniki różnią się od rezultatów wcze-

śniejszych badań, które wskazywały, że biblioteki używają 

Twittera przede wszystkim do autopromocji [24]. 

Chociaż opisany wycinek mikroblogowej aktywności po-

maga rzucić światło na to, w jaki sposób biblioteki medycz-

ne korzystają z Twittera, konieczne są dalsze badania, które 

pozwolą zrozumieć podstawowe czynniki kształtujące tę 

działalność. 

DLACZEGO NIE TWITTER? WNIOSKI 

Internet i technologie mobilne, umożliwiające wymianę 

informacji zarówno w realnym, jak i wirtualnym świecie, 

zmieniły sposób nawiązywania i utrzymywania relacji mię-

dzyludzkich. Nie tylko przyczyniły się do powstania nowych 

form komunikacji i odmiennego języka – mogą też decy-

dować o przynależności do pewnych grup, również do spo-

łeczności akademickiej. Czy mikroblogowanie służy reali-

zacji powyższego założenia? 

 
5 Wszystkie biblioteki akademickie objęte badaniem mają konta na portalu społecznościowym Facebook. Stan na 10.05.2020 r. 
6 Parafrazując definicję ze słownika języka polskiego (hasło „responsywny”): medium responsywne reaguje na coś, odpowiada na działanie. 

Porównując popularność Twittera w Polsce i na świecie, 

można zauważyć wyraźne różnice, także adaptacyjne. Dla 

mikroblogera żyjącego poza granicami naszego kraju Twit-

ter to często pierwszy kanał informacji, służący głównie 

zdobywaniu wiedzy, a ponadto medium popularyzujące na-

ukę i narzędzie promocji. Z kolei w Polsce instytucjonalne 

konto na Twitterze traktowane jest jako dodatkowy kanał 

przekazywania informacji (zwielokrotnianie identycznych 

wiadomości w różnych mediach społecznościowych), swo-

ista tablica ogłoszeń. Jest też strefą, w której unika się te-

matów związanych z polityką i sytuacją społeczną – naj-

popularniejszych wśród polskich użytkowników serwisu. 

Swoją aktywność bibliotekarze kierują w stronę typowych 

portali społecznościowych5, eksponujących bogaty zasób 

fotografii czy nagrań audio i wideo. Jak wykazała obserwa-

cja kont bibliotek akademickich na Twitterze, są one w zbyt 

niskim stopniu wykorzystywane do komunikacji dwustron-

nej – dominuje pasywny monolog. 

Dlaczego Twitter nie zyskał w Polsce rzeszy sympatyków 

i nie zapowiada się, aby sytuacja znacząco się poprawiła? 

Zdaniem medioznawcy Mirosława Lakomego serwis udo-

wadnia swoją przydatność jako medium responsywne 

[19]6, najszybszy na świecie portal do przekazywania waż-

nych informacji politycznych. Można więc dojść do wnio-

sku, że w przypadku zaplanowanych, opracowanych ko-

munikatów bibliotecznych lepsze będą inne narzędzia Web 

2.0 lub zmiana strategii zarządzania treścią i korzystanie 

ze scenariuszy doświadczonych bibliotekarzy akademic-

kich z innych krajów. 

Środowisko polskich bibliotekarzy, reagujące na nowe tren-

dy w technologii komunikacyjnej, wskoczyło również w nurt 

sieci drugiej i kolejnych generacji. W myśl hasła „Bądźmy 

tam, gdzie oni” [25] zakładano profile, konta i kanały, by 

wspierać wizerunek nowoczesnej placówki. Po fazie entu-

zjastycznego budowania e-wizerunku nadeszła faza wła-

ściwej oceny użyteczności narzędzi społecznościowych. 

Podjęto próbę odpowiedzi na pytanie: czy w działalności 

biblioteki innowacja zawsze jest zyskiem [26]? Być może 

warto odwrócić kolejność i adaptację nowoczesnych na-

rzędzi poprzedzić analizą ich funkcjonalności oraz próbą 

zrozumienia ich natury. Takie właśnie zalecenia wyłaniają 

się z analizy wykorzystywania przez polskie biblioteki aka-

demickie kont w mikroblogowym serwisie Twitter. Inter-

net „jako baza szkoleniowa jest oczywiście obszerny, ale 

nie trzeba korzystać z absolutnie wszystkich źródeł, a tylko 

z tych, które odpowiadają na nasze oczekiwania” [27]. 
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STRESZCZENIE: Celem artykułu jest omówienie trzyletniego projektu zrealizowanego przez Bibliotekę Główną Warszawskiego 
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SUMMARY: The purpose of this article is to discuss a three-year project implemented by the Main Library of the Medical Uni-

versity of Warsaw as part of the project of the Ministry of Science and Higher Education for the dissemination of science (DUN). 

After a brief description of the DUN program, discussion of the project’s objectives and stages of work on retroconversion of 

collections, the results and benefits of the activities were presented. After the project work was completed, the objective, which 

assumed making the information on resources available in the online catalog, was met, and in effect - the collections were pop-

ularized among the academic community, science sector and other stakeholders. 
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WPROWADZENIE 

Rolą biblioteki naukowej jest organizowanie warsztatu ba-

dawczo-edukacyjnego, prowadzenie działalności naukowo 

-badawczej oraz służba potrzebom nauki i kształcenia przez 

zapewnienie dostępu do materiałów bibliotecznych i za-

sobów informacyjnych [1]. 

Aby efektywnie wykonywać powyższe zadania, biblioteki 

wykorzystują nowoczesne narzędzia. Komputeryzacja uła-

twia dostęp do źródeł informacyjnych, zwłaszcza katalo-

gów centralnych, i usprawnia funkcjonowanie bibliotek 

w zakresie obiegu informacji [2].  

Ów nieuchronny proces wymusza też inne zmiany – spek-

trum działalności biblioteki naukowej musi dynamicznie 

się rozwijać. Chodzi tu nie tylko o podnoszenie poziomu do-

tychczasowych usług, lecz także o proponowanie nowych 

udogodnień, których odbiorcami będą środowisko aka-

demickie (kadra naukowa i studenci) oraz pozostała część 

społeczeństwa. Wprowadzanie zmian przez biblioteki wią-

że się nierozerwalnie z kosztami, które niejednokrotnie są 

zbyt wysokie, aby można było z powodzeniem realizować 

przedsięwzięcia. Stąd biblioteki naukowe, również te zwią-

zane z publicznymi szkołami wyższymi, są niejako zmuszo-

ne do aktywnego poszukiwania źródeł finansowania po-

za źródłem podstawowym, czyli poza środkami zagwaran-

towanymi w budżecie państwa dla poszczególnych uczel-

ni: subwencjami i dotacjami. Źródłem dodatkowych środ-

ków może być zarówno budżet państwa w ramach działal-

ności upowszechniającej naukę (DUN), jak i szeroko pojęte 

środowisko gospodarcze [3]. 
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Biblioteka Główna Warszawskiego Uniwersytetu Medycz-

nego (BG WUM) posiada bogaty księgozbiór literatury na-

ukowej. Profil gromadzonych zbiorów był i jest podporząd-

kowany potrzebom uczelni, dlatego w zasobach BG WUM 

dominują książki, podręczniki i czasopisma o tematyce me-

dycznej i farmaceutycznej oraz z zakresu nauk pokrewnych. 

BG WUM jest jedną z 11 bibliotek uniwersytetów medycz-

nych w Polsce, największą pod względem liczby zbiorów; 

jest też drugą co do wielkości zasobów biblioteką o profilu 

medycznym w regionie mazowieckim. Zbiory obejmują po-

zycje wydawane od drugiej połowy XIX w. do dziś. W za-

sobach znajduje się księgozbiór dawnej Biblioteki Wydzia-

łu Lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego, który trafił 

do BG WUM wraz z przekształceniem wydziału w Akade-

mię Medyczną, a następnie Akademii w Warszawski Uni-

wersytet Medyczny. Biblioteka WUM gromadzi literaturę 

nie tylko w języku polskim, lecz również w językach ob-

cych, m.in. angielskim, niemieckim, francuskim. 

Celem artykułu jest omówienie trzyletniego projektu re-

alizowanego przez BG WUM w ramach projektu Minister-

stwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego dotyczącego działal-

ności upowszechniającej naukę. 

DUN 

DUN została uregulowana w Ustawie z dnia 30 kwietnia 

2010 r. o zasadach finansowania nauki (Dz.U. 2016 poz. 

2045 z późn. zm.). Jest to inicjatywa, która umożliwia okre-

ślonym podmiotom pozyskiwanie od państwa dodatko-

wego finansowania zadań ukierunkowanych na działalność 

upowszechniającą naukę. Zadaniami realizowanymi w ra-

mach DUN są zatem: wspieranie rozwoju polskiej nauki 

przez upowszechnianie i promocję wyników działalności 

badawczo-rozwojowej, innowacyjnej i wynalazczej, rów-

nież w skali międzynarodowej, a także zadania związane 

z utrzymaniem zasobów o dużym znaczeniu dla nauki i jej 

dziedzictwa, nieobejmujące prowadzenia badań nauko-

wych lub prac rozwojowych1. Z punktu widzenia bibliotek 

naukowych szczególnie ważny jest ust. 3 art. 25 wspomnia-

nej ustawy, na którego podstawie można przyznawać środ-

ki finansowe na określone cele: (1) utrzymanie unikatowych 

w skali kraju zasobów bibliotecznych o istotnym znacze-

 
1 Dla zilustrowania założeń DUN warto tu wskazać najistotniejsze elementy programu. Dysponentem środków jest Minister Nauki i Szkolnictwa 

Wyższego, który działa za pośrednictwem Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. W ramach DUN realizowane są różnorodne zadania: od 

promocji osiągnięć naukowych podczas targów, wystaw, ekspozycji, a także konferencji naukowych, przez działania możliwe do podejmowania 

przez biblioteki (utrzymanie unikatowych w skali kraju zasobów bibliotecznych o istotnym znaczeniu dla nauki lub jej dziedzictwa, opracowy-

wanie naukowych zasobów bibliotecznych, udostępnianie zasobów bibliotecznych w formie elektronicznej, zapewnienie otwartego dostępu 

przez Internet do czasopism i monografii o wyjątkowych walorach naukowych), aż po inne działania szczególnie ważne dla upowszechniania 

nauki. Beneficjentami środków pochodzących z DUN są zróżnicowane podmioty: zarówno jednostki naukowe, jak i uczelnie, Polska Akademia 

Umiejętności, podmioty działające na rzecz nauki, biblioteki naukowe niewchodzące w skład uczelni, ministrowie kierujący działami admini-

stracji rządowej. Ustawa precyzyjnie określa również tryb przyznawania i rozliczania środków [4]. 

niu dla nauki lub jej dziedzictwa, (2) opracowywanie nau-

kowych zasobów bibliotecznych, (3) udostępnianie zaso-

bów bibliotecznych w formie elektronicznej. 

DUN W PRAKTYCE BIBLIOTECZNEJ BG WUM 

Jak już wspomniano, w zasobach BG WUM znajdują się bo-

gate zbiory, których opisy – sporządzone w sposób trady-

cyjny w katalogu kartkowym – oczekiwały i częściowo na-

dal oczekują na prezentację szerszemu gronu odbiorców 

przez udostępnienie w formie elektronicznej w Interne-

cie. W związku z powyższym BG WUM skorzystała z moż-

liwości, jakie oferuje program DUN, i w latach 2017–2019 

zrealizowała serię projektów. 

Od 2017 r. Zespół Gromadzenia i Opracowywania Zbiorów 

BG WUM uczestniczył przez trzy lata w projektach w ra-

mach DUN. Przedmiotem projektów były: w roku 2017 – 

rozbudowa warsztatu informacyjnego online BG WUM 

przez retrospektywne opracowanie opisów katalogowych 

czasopism medycznych w języku polskim z lat 1867–2010; 

w roku 2018 – zwiększenie zasięgu informacyjnego kata-

logu online BG WUM przez retrospektywne opracowanie 

opisów katalogowych czasopism medycznych, które uka-

zały się w języku polskim i językach kongresowych w latach 

1870–2012; w roku 2019 – rozszerzenie dostępu online 

do metadanych naukowych zasobów informacyjnych BG 

WUM przez retrospektywne opracowanie opisów katalo-

gowych czasopism medycznych wydanych w językach kon-

gresowych w latach 1881–2012. Projekty realizował pię-

cioosobowy zespół o zmiennym składzie. Wszyscy człon-

kowie zespołu mieli wykształcenie w zakresie biblioteko-

znawstwa, uprawnienia katalogera, umiejętności tworze-

nia rekordów bibliograficznych (dla wydawnictw zwartych 

i ciągłych) oraz wieloletnie doświadczenie w gromadzeniu 

i opracowywaniu zbiorów.  

Biblioteka zapewniła niezbędną infrastrukturę: stacjonar-

ne stanowiska komputerowe z dostępem do systemu bi-

bliotecznego ALEPH, zintegrowanego z centralnym kata-

logiem NUKAT, drukarkę etykiet, zabezpieczające paski 

magnetyczne oraz urządzenia do ich aktywowania. 
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Cele projektów realizowanych przez Zespół Gromadzenia 

i Opracowywania BG WUM w latach 2017–2019 obejmo-

wały: intensyfikację wykorzystania zasobów widocznych 

w katalogu tradycyjnym, ułatwienie dostępu do informa-

cji o lokalizacji zasobów, przyspieszenie procesów zwią-

zanych z wyszukiwaniem informacji, nieograniczony do-

stęp do metadanych opisowych w wymiarze czasowym 

i przestrzennym, udostępnienie w katalogu online infor-

macji o zasobach BG WUM, poprawę dostępu do infor-

macji katalogowej online, pozyskanie większej liczby od-

biorców krajowych i zagranicznych, zwiększenie wykorzy-

stania zasobów, usprawnienie wypożyczeń międzybiblio-

tecznych i zarządzania księgozbiorem. 

DROGA CZASOPISMA W RAMACH PRAC OBJĘTYCH 

PROJEKTEM DUN 

Poniżej przedstawiony zostanie zespół czynności biblio-

tecznych związanych z pracami nad retrokonwersją czaso-

pism. Już na etapie wnioskowania przez BG WUM o środ-

ki finansowe na realizację projektów pracownicy Działu 

Gromadzenia i Opracowania Zbiorów dokonali selekcji ilo-

ściowej i jakościowej tytułów, które zostaną objęte retro-

konwersją. W trakcie kwalifikacji woluminów znajdujących 

się w zasobach biblioteki brano pod uwagę odpowiednią 

ich liczbę, datę wydania, a także język tekstu. 

Kolejną fazą realizacji projektów było opracowanie formal-

ne i rzeczowe woluminów: sporządzanie – zgodnie z ob-

owiązującymi zasadami – opisów bibliograficznych tytu-

łów uwzględnionych w projekcie na dany rok. Istotna oka-

zała się współpraca z centralnym katalogiem NUKAT, z któ-

rego zasobów czerpać można było gotowe hasła wzorco-

we i opisy bibliograficzne, według zasad biernej współpra-

cy z bazą NUKAT [4, 5]. Wystarczyło zatem pobrać gotowe 

metadane potrzebnego rekordu do systemu ALEPH. Moż-

liwość pozyskania gotowego rekordu bibliotecznego skut-

kowała oszczędnością czasu poświęconego na katalogo-

wanie i korzystnie wpłynęła na płynność prac w procesie 

retrokonwersji czasopism. W przypadku braku opisu biblio-

graficznego dla opracowywanego tytułu czasopisma w cen-

tralnym katalogu NUKAT opis bibliograficzny był tworzony 

przez pracowników realizujących projekt – zgodnie z zasa-

dami czynnej współpracy z bazą NUKAT. 

Następnie ustalano kompletność zasobu. Biorąc pod uwa-

gę daty wydania opracowywanych tytułów, zmieniającą się 

częstotliwość publikacji kolejnych numerów czasopisma, 

jak również fakt, że część tytułów była oprawiona, a część 

nie – wymagało to od zespołu dużej uważności, staranno-

ści i cierpliwości. Opisywany etap prac bezpośrednio rzu-

tował na etap kolejny, którym było wykonanie rekordu eg-

zemplarza, czyli wprowadzenie do zasobu katalogu lokal-

nego w systemie bibliotecznym ALEPH. 

W trakcie realizacji projektów pracownicy korzystali z moż-

liwości porównania stanu posiadania BG WUM ze stanem 

posiadania innych bibliotek medycznych. I tutaj znowu po-

mocna okazywała się współpraca BG WUM z centrum 

NUKAT, dzięki której istniała możliwość szybkiego dotar-

cia do zasobów innych bibliotek w celu ewentualnej we-

ryfikacji własnych danych.  

Następnie czynności związane z realizacją projektu obej-

mowały prace techniczne: przygotowanie i wydruk etykiet 

oraz wklejanie kodów i materiałów zabezpieczających, czyli 

pasków magnetycznych. W przypadku czasopism obcoję-

zycznych etapem końcowym było wprowadzenie danych 

lokalnych do Centralnego Katalogu Czasopism Zagranicz-

nych – bazy danych o zasięgu krajowym obejmującym po-

nad 50 bibliotek uczelni medycznych, Główną Bibliotekę 

Lekarską, instytuty resortu zdrowia i inne ośrodki posiada-

jące w swoich zbiorach czasopisma biomedyczne [6]. 

PODSUMOWANIE 

W ciągu trzech lat pracy w ramach DUN osiągnięto zakła-

dane cele. Do katalogu wprowadzono 184 czasopisma –

z uwzględnieniem zmiany tytułów na przestrzeni lat. Ka-

talog został wzbogacony o 6300 metadanych czasopism. 

Ułatwiono zatem dostęp do zbioru za pomocą różnych 

platform wyszukiwawczych: katalogu online, multiwyszu-

kiwarki PRIMO, NUKAT, WorldCat OCLC, Centralnego Ka-

talogu Czasopism Zagranicznych. 

Możliwość odnajdywania poszukiwanych publikacji za po-

mocą Internetu oznacza niewątpliwie popularyzację za-

sobów uczelni oraz współtworzenie publicznej przestrzeni 

badawczej z otwartym dostępem do metadanych opiso-

wych źródeł z zakresu medycyny i nauk o zdrowiu, a zara-

zem zwiększenie potencjału aktywności naukowej. Dostęp 

do poszukiwanej literatury stał się prostszy, lepiej dosto-

sowany do potrzeb współczesnego czytelnika. 
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STRESZCZENIE: Tekst ilustruje rozwój ruchu wydawniczego dotyczącego książki medycznej w okresie bardzo trudnym dla polskiej 

państwowości, zakończonym rozbiorem państwa w 1795 r. Był to czas tragiczny politycznie, ale bardzo owocny w kontekście publi-

kacji medycznych. Pojawił się wtedy pierwszy podręcznik higieny, wydany pod auspicjami Komisji Edukacji Narodowej. W Krakowie 

R.J. Czerwiakowski opublikował pierwszy polski atlas narzędzi chirurgicznych. Powstawały podręczniki położnictwa, chirurgii i anato-

mii, w których szczególny nacisk położono na równoległe wprowadzanie polskiej i łacińskiej terminologii. M. Bergonzoni w swojej 

książce zwrócił uwagę na istotne problemy higieny miejskiej. W 1794 r. ukazała się drukiem pierwsza farmakopea wojskowa, opra-

cowana przez J.H. Dziarkowskiego. Na początku XIX w. w Warszawie, za sprawą L. Lafontaine’a, zaczęła się ukazywać pierwsza ogól-

nodostępna gazeta poświęcona zagadnieniom medycznym. Tworzono też publikacje poświęcone szczepieniom, ospie czy ziołolecz-

nictwu. Otwarcie Szkoły Medycznej w Warszawie w 1809 r. sprawiło, że w bardzo krótkim czasie opublikowano szereg podręczników 

niezbędnych do prawidłowego prowadzenia zajęć. Były to książki z dziedziny anatomii, fizjologii, farmacji i poświęcone zagadnieniom 

klinicznym. W 1811 r. I. Fijałkowski opublikował na potrzeby chirurgów wojskowych specjalny podręcznik Początki chirurgii. Oma-

wiany okres zakończyło powstanie Królestwa Polskiego – choć rok 1815 nie jest tu znaczącą cezurą. 

SUMMARY: The presented text illustrates development of the publishing movement related to the medical literature within a very 

difficult period for Polish statehood, which ended with partition of the country in 1795. It was a difficult period politically but very 

fruitful in the context of the development of significant medical publications. It was the time when the first hygiene textbook ap-

peared under the auspices of the National Education Commission. In Krakow, R. Czerwiakowski published the first Polish atlas of 

surgical instruments. Midwifery, surgical and anatomy textbooks were developed in which particular emphasis was put on the par-

allel introduction of Polish and Latin terminology. In his book M. Bergonzoni drew attention to the significant problems of urban 

hygiene. In 1794, the first official military pharmacopoeia was published, the author of which was J.H. Dziarkowski. At the beginning 

of the 19th century, a widely available newspaper devoted to medical issues was issued in Warsaw, the author of which was L. Lafon-

taine. There were also publications devoted to the subject of vaccinations, smallpox, and herbalism. Opening of the Medical School 

in Warsaw in 1809 meant that, in a very short time, a number of textbooks necessary for the proper conduct of the classes were 

published. These were books related to the field of anatomy, physiology, pharmacy, as well as books devoted to clinical issues. In 

1811, for the needs of military surgeons, I. Fijałkowski published a special manual titled “Beginnings of surgery”. Generally, this 

period left a significant mark in the history of the Polish medical literature. This period ended with the establishment of the Kingdom 

of Poland, although the date 1815 was not a significant turning point. 

KEYWORDS: Poland XVIII / XIX century, medical book, National Education Commission. 
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Pomimo istnienia i popularności wielu technik medialnych 

świat książki nie odszedł w zapomnienie – dlatego warto 

przybliżać początki i rozwój ruchu wydawniczego, szcze-

gólnie w odniesieniu do poszczególnych dziedzin wiedzy. 

W niniejszym artykule są to nauki medyczne, które na zie-

miach polskich z trudem znajdowały właściwe miejsce do 

rozwoju. Tym bardziej godne utrwalenia okazują się wy-

siłki podejmowane po to, by Polaków leczyli lekarze Polacy, 
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zdobywający wykształcenie ogólne i zawodowe w krajo-

wych szkołach wyższych. Do osiągnięcia celu potrzebne by-

ły podręczniki, a także prace monograficzne, pozwalające 

prezentować dorobek naukowy, plony dyskusji i debat. Nie 

mniej ważną dziedzinę stanowiło podnoszenie poziomu 

ogólnej oświaty zdrowotnej przez właściwe kształcenie 

młodzieży w odpowiednich typach szkół z ustalonym pro-

gramem dydaktycznym. 

Trudno rozpoczynać tekst od osobistych odniesień, czynię 

to jednak zupełnie świadomie. Książki, które zostaną szcze-

gółowo omówione w dalszej części pracy, miałam okazję 

trzymać w dłoniach – podziwiając ich kruchość, a zarazem 

ciesząc się, że przetrwały ponad dwa stulecia. Zaskakiwała 

mnie piękna polszczyzna, która musiała kształtować nową 

terminologię, by „odpowiednie dać rzeczy słowo” [1], na-

zywając w języku ojczystym narządy ciała ludzkiego. Inne 

publikacje dane mi było poznać dzięki coraz powszech-

niejszej technice digitalizacji starodruków, chroniącej dzie-

ła przed zniszczeniem i jednocześnie wprowadzającej je 

w obieg ogólnoświatowego dziedzictwa kulturowego (to 

niezwykle istotne zadanie narodowych placówek biblio-

tecznych). Pisząc, mogłam więc sięgać bezpośrednio do 

źródeł, co bez wątpienia powinno być rzeczą najważniej-

szą dla każdego badacza dziejów. 

* * *  

Wstrząs, jakim był I rozbiór Polski, w wyniku którego Rzecz-

pospolita utraciła ok. 25% powierzchni kraju i blisko 35% 

ludności [2, 3], dał części społeczeństwa polskiego impuls 

do działań reformatorskich. Celem było wzmocnienie we-

wnętrzne tak uszczuplonego terytorialnie państwa. Król 

Stanisław August Poniatowski i zmierzające do uzdrowie-

nia sytuacji kręgi magnackie słusznie sądzili, iż utrzymanie 

niezależności, a następnie poprawę sytuacji gospodarczej 

można osiągnąć głównie poprzez odpowiednie wycho-

wanie i wykształcenie nowego pokolenia Polaków w szko-

łach narodowych, znajdujących się pod zwierzchnictwem 

władzy państwowej. 

Stąd głównym dążeniem reformatorów w XVIII w. była da-

leko posunięta laicyzacja, czyli uniezależnienie wszystkich 

typów szkół od tradycyjnych, przede wszystkim kosmopo-

lityczno-teologicznych, wpływów religii. Poddania szkolnic-

twa pod nadzór państwowej władzy świeckiej i pozba-

wienia Kościoła monopolu edukacyjnego domagał się już 

w 1764 r. kanclerz i bliski współpracownik króla Andrzej 

Hieronim Zamoyski [4]. Wynikiem starań Zamoyskiego by-

ło powołanie instytucji naukowej o wybitnie świeckim cha-

rakterze – Szkoły Rycerskiej, założonej przez Stanisława 

Augusta Poniatowskiego w 1765 r. w Warszawie. Na czele 

instytucji stanął Adam Kazimierz Czartoryski. Do nowator-

skich działań programowych szkoły należały wprowadze-

nie nauczania podstaw higieny i nacisk na dbałość o kon-

dycję fizyczną – co odzwierciedla odpowiedni zapis w Ka-

techizmie rycerskim [5]. W murach Szkoły Rycerskiej zdo-

bywało wiedzę wiele wybitnych postaci życia politycznego 

i naukowego, z Tadeuszem Kościuszką [4] i Julianem Ursy-

nem Niemcewiczem [4] na czele. 

Najważniejszą rolę w ruchu reformatorskim szkolnictwa 

polskiego II połowy XVIII w. odegrała Komisja Edukacji Na-

rodowej. Był to pierwszy na terenie Europy organ pozo-

stający w mocy władzy państwowej, pod wieloma wzglę-

dami przypominający współczesne ministerstwa oświaty. 

Działania KEN sprawiły, że – z trudem, jak podówczas 

wszystko, ale jednak – rozwijał się polski ruch wydawni-

czy obejmujący publikacje medyczne. Asumpt temu dały 

koncepcje, by w konstruowanych planach kształceniowych 

dla wszystkich typów i poziomów edukacji zdecydowanie 

większy nacisk położyć na zagadnienia higieny i zdrowia 

społeczeństwa. 

Komisja, powołana uchwałą sejmową z 14 października 

1773 r. [4] jako forma nowej władzy edukacyjnej odpowie-

dzialnej wyłącznie przed sejmem, miała liczyć osiem osób: 

czterech senatorów i czterech posłów. KEN przyjęła blisko 

40 szkół pojezuickich pozostałych w granicach Polski po I 

rozbiorze; były to 24 kolegia w Koronie i 15 lub 16 kolegiów 

na Litwie [6]. Szkoły innych wyznań, przede wszystkim pro-

testanckie, nie poddały się zwierzchnictwu KEN. Niemniej, 

zwłaszcza na terenie Wielkiego Księstwa Litewskiego, po-

zostały pod pewnym wpływem Komisji, szczególnie w spra-

wach rozszerzenia programów nauczania w języku polskim 

oraz kształtowania świadomości obywatelskiej. 

Od samego początku w KEN zasiadał biskup płocki, a póź-

niej, od 1784 r., ostatni prymas I Rzeczypospolitej, czyli Mi-

chał Jerzy Poniatowski. Jednym z podnoszonych przezeń 

postulatów było zwiększenie liczby wydawanych tytułów, 

a w efekcie wzrost ogólnej dostępności książek obejmują-

cych szeroki zakres nauk medycznych, czy też – używając 

współczesnej terminologii – propagowanie oświaty zdro-

wotnej. W należącej do Poniatowskiego drukarni w Kali-

szu, a więc niejako i pod patronatem prymasa, ukazało się 

szereg dobrze opracowanych publikacji poświęconych 

zdrowiu i leczeniu, które śmiało można by nazwać podręcz-

nikami. Były to przykładowo: Porządek życia w czerstwości 

zdrowia w długie prowadzący lata [7], Anatomia krótko ze-

brana [8] (w pracy, liczącej 211 stron bez rycin – co zresz-

tą autor zaznaczył, już w tytule pisząc „lubo bez wyobra-

żeń” [8] – znaleźć można podstawowe wiadomości ana-

tomiczne, a późniejsze korzystanie z innych dzieł ułatwia 
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zamieszczony na końcu słownik najważniejszych terminów 

łacińskich), trzytomowa Nauka cyrulicka krótko zebrana [9-

11], Lekarz dla włościan [12], a przede wszystkim Nauka 

położna [13]. Ostatnia publikacja stała się obowiązującym 

podręcznikiem m.in. w poznańskiej szkole akuszerek, ko-

rzystano z niej również w Warszawie. Autorem wszystkich 

wymienionych prac, a także tłumaczem pierwszej (w ory-

ginale opracowanej przez szwajcarskiego lekarza i przyrod-

nika Samuela-Auguste’a Tissota, popularyzatora higienicz-

nego trybu życia) był Ludwik Perzyna, wszechstronnie wy-

kształcony zakonnik ze zgromadzenia bonifratrów [14]. 

Jednak ze względu na sytuację panującą w kraju musiał 

on publikować anonimowo. 

Rzeczą ciekawą, o której wypada tu wspomnieć, jest to, 

iż prace Tissota cieszyły się podówczas bardzo dużą po-

pularnością. W różnych przekładach ukazywały się przede 

wszystkim we Lwowie [15], ale też w Warszawie [16] i sze-

regu innych miejscowości, jak Supraśl [7] czy Łowicz [17]. 

Wydawane były ponadto w pierwszych latach XIX w., głów-

nie w Krakowie [18] i we Wrocławiu [19]. 

Ciekawie rozwijał się ruch wydawniczy i w innych miejsco-

wościach. W Poznaniu opublikowano Krótkie opisanie mo-

rowego powietrza oraz sposobów uchronienia się od tegóż 

i leczenia w niem opisane [20], a w maleńkiej wtedy Wscho-

wie – 16-stronicowe dziełko Pies wściekły albo sposób do-

świadczony leczenia wścieklizny tak na ludziach iako i na 

bydlętach, cytowane przez Karola Estreichera [21]. 

Wróćmy jednak do prac KEN. W ogłoszonym 24 paździer-

nika 1773 r. uniwersale Komisji [22] nie ma jeszcze kon-

kretnej wzmianki o szkolnictwie początkowym, ale już kil-

ka tygodni później Komisja rozszerzyła swoje kompeten-

cje, przejmując pod opiekę także szkoły parafialne. W ro-

ku następnym ukazały się dwa dokumenty szczegółowe. 

Pierwszym był Przepis do szkół parafialnych Ignacego Mas-

salskiego1 [23], gdzie w zakończeniu zapisano niezwykle 

istotne, a zarazem nowatorskie zalecenie, iż na równi z kul-

turą umysłową należy krzewić oświatę zdrowotną, „aby 

każdy z nas od dzieciństwa miał myśl zdrową w ciele zdro-

wym”2 [23]. Drugi dokument, autorstwa Ignacego Potoc-

kiego, nosił tytuł Przepis Kommissyi Edukacyi Narodowey 

na szkoły woiewodzkie3 [24]. Środków na utrzymanie pla-

cówek oświatowych miały dostarczać oddane do dyspo-

zycji KEN dobra pojezuickie, które jednak zostały przejęte 

 
1 Egzemplarz w zbiorach Biblioteki Narodowej bez karty tytułowej, podpisany „(…) Ignacy xiąże Massalski biskup wileński prezes…”, datowany 1774. 
2 Cytat z powyższego egzemplarza, znajdującego się w zbiorach Biblioteki Narodowej. 
3 Egzemplarz w zbiorach Biblioteki Narodowej bez karty tytułowej. 
4 Pisze o tym również M. Markiewicz. Tu za: [27]. 

dopiero w 1776 r., po pokonaniu wielu trudności i znacz-

nie uszczuplone. 

Co interesujące, na poziomie najniższym, czyli na poziomie 

szkół, które „pod imieniem parafialnych zawierają się” [25], 

specjalnie zaakcentowano, by na nauczycielach spoczy-

wał obowiązek wprowadzania podstawowych zasad hi-

gieny, określonych mianem „wiadomości zachowania zdro-

wia”4 [26]. Wagę prezentowania zachowań prozdrowot-

nych przy każdej nadarzającej się okazji podkreślał zwłasz-

cza Grzegorz Piramowicz, nazywając połączenie zagadnień 

zdrowotnych z wiedzą praktyczną pełnym „wychowaniem 

intelektualnym” [26]. Pisząc zaś na prośbę KEN niewielką 

publikację Powinności nauczyciela mianowicie zaś w szko-

łach parafialnych i sposoby ich dopełnienia [28], zaznaczył: 

„Nie masz chwalebniejszego powołania jak wprawiać mło-

dzież do pracy (…), pouczać o pokarmach, odzieży, o prze-

wietrzaniu izb mieszkalnych” [29]. Zaakcentował też ko-

nieczność zwrócenia uwagi na stan zdrowotny okolicy. 

Należy tutaj nadmienić, iż Władysław Wisłocki, dokonując 

pod koniec XIX w. analizy tekstów Piramowicza, odnalazł 

wyraźne ślady wskazujące na to, że fragmenty Powinno-

ści nauczyciela…, szczególnie zaś fragmenty dotyczące hi-

gieny, mogły się ukazać oddzielnie, w formie książeczki, już 

w 1775 r. [30]. Byłyby więc pierwszym zbiorem wykładów 

poświęconych higienie. 

Na marginesie warto wspomnieć, iż problem zdrowotno-

ści, zwłaszcza mieszkańców miast, stał się również tema-

tem publikacji na temat szeroko rozumianej higieny oto-

czenia. Była to niezbyt obszerna, licząca 56 stron mono-

grafia Michała Bergonzoniego Lublin podług ustaw me-

dyki uważany… [31]. Podobne prace ukazywały się zresz-

tą już wcześniej. W roku 1770 w Poznaniu wyszło Krótkie 

opisanie morowego powietrza oraz sposobów uchronie-

nia się od tegóż i leczenia w niem opisane [20], a w 1795 

– Katechizm do utrzymania zdrowia służący, dla pożytku 

szkół y domowego wychowania, w ięzyku niemieckim na-

pisany, a teraz z różnemi przestrogami y przydatkami z nay-

lepszych autorów wyiętemi, na oyczysty ięzyk przetłuma-

czony… Pozycję tę cytuje Karol Estreicher [32]. 

O nowym podziale szkół, a także o utrzymaniu proporcji 

między wiedzą teoretyczną a praktyczną, nie wyłączając 

wiedzy służącej zachowaniu zdrowia, wspominał też w Mo-

wie o użytku z nauk dziś instrukcyą w narodzie składają-

cych Marcin Fiałkowski [33]. 
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Zagadnieniu, które zgodnie ze współczesną terminologią 

można by określić budowaniem przez KEN prozdrowotnej 

świadomości społeczeństwa [34], poświęcono szereg pa-

ragrafów ustaw o „edukacji fizycznej” [35] (nieodłącznie 

związanej z moralną), którą powoli zaczęto określać mia-

nem higieny. W rozdziale XV można przeczytać: „(…) w kla-

sie piątej drugiego roku, takoż dla pierwszoletnich i drugo-

letnich wykładać będzie naukę o zachowaniu zdrowia” [36].  

W 1775 r. pod auspicjami KEN wydano pierwsze na świe-

cie przepisy normujące działalność instytucji oświatowych 

dla dziewcząt, akcentując obowiązki kobiet jako gospo-

dyń domowych i matek. Były to Przepisy od Komisji Edu-

kacyjnej pensjo-mistrzom i mistrzyniom dane [37]. Przy 

redagowaniu wykorzystano tekst Sposób edukacji… Fran-

ciszka Bielińskiego, powstały przypuszczalnie jako komen-

tarz do specjalnie przygotowanego listu na temat wycho-

wywania dziewcząt, zamieszczonego 6 lutego 1772 r. na 

łamach „Monitora” [38]. W nowym dokumencie KEN, po-

dobnie jak w innych tekstach metodyczno-merytorycz-

nych, położono nacisk na higienę osobistą uczennic i przy-

gotowanie do krzewienia zasad higieny w otoczeniu, do 

którego powracały po zakończeniu nauki [39]. 

Z KEN współdziałało powołane 10 lutego 1775 r. i ściśle od 

Komisji uzależnione Towarzystwo do Ksiąg Elementarnych 

[40]. Terminem „księgi elementarne” określano podręcz-

niki dla wszystkich typów szkół redagowane według no-

wych zasad programowych. Środowisko medyczne w ra-

dzie programowej od 1780 r. reprezentował Paweł Czen-

piński, medyk warszawski, który po uzyskaniu doktoratu 

w Wiedniu powrócił do stolicy i bardzo intensywnie włą-

czył się do pracy nad reformą nie tylko szkolnictwa, lecz 

przede wszystkim świadomości społecznej w dziedzinie 

zdrowia i higieny. Dla potrzeb „szkół narodowych” opra-

cował szereg podręczników z dziedziny zoologii [41] i bo-

taniki (dzieło to według schematu Czenpińskiego opraco-

wał Krzysztof Kluk) [42]. Najważniejszą pracą Czenpińskie-

go był tekst O sposobach zachowania zdrowia wszelkiego 

stanu ludzi, który początkowo, przypuszczalnie w 1785 r. 

[43], przedstawiano w formie wykładów na comiesięcz-

nych posiedzeniach Towarzystwa. Po zaaprobowaniu ca-

łości przez Komisję tekst ukazał się drukiem jako „pod-

ręcznik na klassę 5-ą”5. 

Warto tu przytoczyć schemat nauczania podstaw higieny 

w szkołach wydziałowych, gdzie nauka zgodnie z planem 

programowym miała trwać osiem lat. W klasie III wpro-

wadzano do programu anatomię pod nazwą „opis ciała 

ludzkiego” [45], w klasie V – higienę, a w klasie VIII – pro-

 
5 Pracę tę cytuje K. Estreicher [44]. 

gram wszechstronnego rozwoju fizycznego, określony mia-

nem musztry” [45], oraz elementy medycyny praktycznej 

[46]. Ów nowatorski program edukacyjny szczegółowo 

omówił, opatrując pochlebnymi komentarzami, Wojciech 

Szweykowski, późniejszy rektor Królewskiego Uniwersy-

tetu Warszawskiego [47]. 

Równolegle z reformą szkolnictwa podstawowego i śred-

niego Komisja, zgodnie z założeniami, zajęła się reformą 

kształcenia na poziomie akademickim. Zmiany dotyczyły 

przede wszystkim uniwersytetów w Krakowie i Wilnie.  

Zreformowanie uniwersytetu w Wilnie okazało się zada-

niem bardzo trudnym. Status naukowy starej jezuickiej 

uczelni odbiegał znacznie od (i tak niezbyt wysokiego) po-

ziomu akademii w Krakowie, co zmniejszało szanse na sku-

teczność zmian. W 1777 r. z ramienia KEN wizytatorem zo-

stał Józef Wybicki [48], który sporządził ogólny zarys od-

nowienia uczelni. Realizacji zadania podjął się eksjezuita 

i wybitny astronom Marcin Odlanicki-Poczobut [48]. Za cza-

sów jego rektoratu (lata 1780–1799) Uniwersytet Wileń-

ski przeszedł głębokie przeobrażenia na wzór Szkoły Koron-

nej. Otrzymał zakłady naukowe, kształcił nauczycieli w Kra-

kowie i zarządzał szkolnictwem średnim. Zreformowaną 

uczelnię, pod nazwą Szkoła Główna Litewska, otwarto po-

nownie w listopadzie 1781 r. [49]. Do Wilna przeniesiono 

też Szkołę Lekarską, powołaną przez Stanisława Augusta 

Poniatowskiego, która działała początkowo w Grodnie. 

Aby obsadzić wakaty w poszczególnych katedrach, Odla-

nicki-Poczobut zapraszał do Wilna licznych cudzoziemców. 

Anatomii nauczał Włoch Stefan Bisio, a fizjologii – Niemiec 

Jan A. Lobenwein. Wykłady rzadko odbywały się więc w ję-

zyku polskim. Ze względu na niewielką liczbę studentów 

Mikołaj Regnier, który przeniósł się z Grodna w 1787 r., pro-

wadził kursy z anatomii dla chirurgów i cyrulików z Wilna 

i najbliższych okolic. 

Reformy Komisji przeprowadzone w Uniwersytecie Wileń-

skim nie poszły jednak na marne, stanowiły bowiem pod-

waliny sukcesów uczelni w początkach XIX w. Zaowocowa-

ły przykładowo opublikowaniem w 1805 r. obszernej, dwu-

tomowej Nauki chirurgii teoretyczney i praktyczney autor-

stwa Józefa Szymkiewicza [50], a następnie, w 1811 r., rów-

nolegle w Wilnie i Warszawie – Farmacyi praktycznej Ju-

stusa Wilhelma Krystiana Fischera, przetłumaczonej przez 

Wincentego Wojniewicza [51], oraz drugiego tomu Teoryi 

jestestw organicznych [52] pióra Jędrzeja Śniadeckiego. 

Na marginesie warto wspomnieć, iż pierwszy tom dzieła 

Śniadeckiego został wydany w Warszawie w 1804 r. [53]. 
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Niewykluczone, że zadziałała tu cenzura wileńska (Wilno 

znajdowało się w zaborze rosyjskim, a Warszawa – w pru-

skim), na co pośrednio może wskazywać miejsce druku. 

Otóż na karcie tytułowej nie figuruje nazwisko właściciela 

drukarni, lecz jedynie numer posesji przy ul. Nowolipie. 

Nie lepiej było w Krakowie. Słynna ongiś Akademia Kra-

kowska w II połowie XVIII w. przeżywała głęboki kryzys, 

potęgowany jeszcze problemami finansowymi. Wykłada-

ne w murach uczelni teologia i filozofia nadawały jej scho-

lastyczny charakter, nieomal żywcem przeniesiony ze śre-

dniowiecza. W rezultacie znacząco zmniejszył się wpływ 

uniwersytetu na polską szlachtę, a szczególnie na młodzież. 

Akademia utraciła europejski prestiż, a próby reform po-

dejmowane w latach 1760–1767 przez bp. Kajetana Soł-

tyka nie przyniosły oczekiwanych efektów [54]. 

Wychowanek krakowskiej uczelni – młody Hugo Kołłątaj 

zwrócił uwagę KEN na sprawy swojej Alma Mater i na jed-

nym z posiedzeń w 1776 r. przedstawił memoriał O wpro-

wadzeniu dobrych nauk do Akademii Krakowskiej i o zało-

żeniu seminarium dla nauczycieli szkół wojewódzkich [55]. 

W wystąpieniu zawarł koncepcję powiązania ośrodka ba-

dań naukowych z uczelnią.  

Komisja w pełni zaaprobowała plan Kołłątaja. Niebawem 

został on przyjęty do Towarzystwa do Ksiąg Elementarnych 

i otrzymał tytuł wizytatora. Prace reformatorskie rozpoczął 

od uporządkowania krakowskiego gimnazjum, usprawnił 

gospodarkę finansową Akademii, a następnie zajął się re-

formą wydziałów: filozoficznego, teologicznego i medycz-

nego [55]. 

Jednym z energiczniejszych organizatorów i reformatorów 

krakowskiego wydziału medycyny był Rafał Józef Czerwia-

kowski. Na potrzeby kształcenia już w 1779 r. napisał nie-

wielką, liczącą 57 stron książeczkę Wywód o narzędziach 

cerulickich [56], a potem – dedykowaną królowi i utrzyma-

ną w tonie długiego wykładu Dysertację o Szlachetności, 

Potrzebie i Użytku Chirurgii w Pożyciu Ludzkiem, w Woy-

sku, przy Połogach i w Nauce Lekarskiey [57], którą zapre-

zentowano 12 V 1791 r. 

Należy teraz zatrzymać się choćby na chwilę nad innymi 

dziełami Czerwiakowskiego, „mistrza chirurgii” [58]. Uka-

zują one bowiem, jaki los niejednokrotnie spotykał war-

tościowe publikacje. Z różnych przyczyn, nie tylko przez 

działania cenzury – przede wszystkim świeckiej, lecz tak-

że duchownej – wiele cennych prac nie mogło ujrzeć świa-

tła dziennego. Najważniejszy tekst (śmiało można rzec: 

praca całego życia) Czerwiakowskiego, czyli Narządu po-

wszechnego opatrzenia chirurgicznego [59-61], praktycz-

nie nigdy nie funkcjonowało w całości w normalnej dystry-

bucji. Sześć tomów wraz z atlasem poświęconym techni-

ce przygotowywania i zakładania opatrunków oraz unie-

ruchamiania złamań (piękne i niezwykle czytelne ryciny 

według rysunków Wiktoryna Rybickiego i Jerzego Klimke-

go sporządzono w Wiedniu [62]) wydano drukiem na koszt 

autora w latach 1816–1817 (ostatni tom ukazał się już po 

śmierci Czerwiakowskiego) w nakładzie ok. 2000 egzem-

plarzy [63]. Pomimo dopuszczenia pracy do druku przez 

cenzurę (odpowiednia adnotacja, „imprimatur d. 22 [nie-

czytelne] 1815 Miączyński prezyd. komisji” [64], figuruje 

na drugiej części manuskryptu z tomami VII–XII, które ni-

gdy nie zostały opublikowane) znaczną część nakładu prze-

znaczono do zniszczenia. Pisał o tym obszernie w artykule 

Polikarp Girsztowt, upominając się o wprowadzenie tak 

ważnej pozycji na półki księgarskie: „Dzieło jego [Czerwia-

kowskiego], z powodów niczem usprawiedliwić się nie 

dających, zamknięte w akademickiej drukarni, na pastwę 

owadom oddane, lub na makulaturę obracane, do księ-

garskiego handlu nie weszło. Krzywda to dla autora, nie-

powetowana strata dla kraju” [65]. 

Czy dzieło było zbyt obszerne, czy zadziałały inne czynniki 

– trudno dziś dociec. Wiadomo natomiast, że w omawia-

nym okresie ukazał się 36-stronicowy Prospekt chirurgii sys-

tematyczney [66] Czerwiakowskiego, przypominający kon-

strukcją współczesne skrypty dla studentów. Praca zosta-

ła wydana bez przeszkód. 

Być może do negatywnego postrzegania dzieła życia Czer-

wiakowskiego przyczyniła się krytyka ze strony władz war-

szawskiego Wydziału Lekarskiego. Formułowano nawet 

poważne oskarżenia. Józef Bieliński w artykule zamieszczo-

nym na łamach „Nowin Lekarskich” pisał: „To co wydał 

Czekierski jest bezwarunkowo lepszem od Czerwiakow-

skiego, a Nowicki w swoim referacie o plagiat posądza kra-

kowskiego profesora” [67]. Chirurgia [68-70] Józefa Cze-

kierskiego ukazała się w Warszawie w roku 1817. Już sa-

mo porównanie dat wskazuje na to, że Czerwiakowski nie 

mógł przed stworzeniem Narządu powszechnego opatrze-

nia chirurgicznego poznać dzieła Czekierskiego. Aby to 

uwiarygodnić, trzeba by przyjąć dość karkołomną koncep-

cję, że Czekierski przesyłał krakowskiemu profesorowi frag-

menty swojego manuskryptu, lecz po owej hipotetycznej 

korespondencji – prowadzonej zresztą z człowiekiem cięż-

ko chorym, znajdującym się właściwie na łożu śmierci – 

nie zachował się najmniejszy ślad. 

O problemach napotykanych przez Czerwiakowskiego pod-

czas tworzenia jakże istotnej dla edukacji przyszłych medy-

ków placówki, jaką była klinika chirurgiczna, a następnie 

położnicza [71], świadczyć może notatka Magistratu Miasta 

Krakowa: „Od samego początku doznawał tak wiele niepo-
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kojów od strony ludu pospolitego stanu, którzy wtedy tych 

umiejętności wcale nie znali, iż z rozkazu Magistratu tegoż 

miasta musiano go dla bezpieczeństwa strzec przez oddział 

miejskich żołnierzy” [71]. Pomimo zakłóceń liczba łóżek 

w klinice bardzo szybko wzrosła. Dbano tam szczególnie 

o staranność wykładów prowadzonych w języku polskim, 

a pełny kurs nauki przy pacjentach trwał trzy lata [72]. 

Nieprzyjemności dotykały również innych działaczy oświa-

towych. Pawłowi Czenpińskiemu po wydaniu podręcznika 

o higienie [73] grożono śmiercią, a Henrykowi Loelhoeffe-

lowi, pragnącemu w Warszawie już w latach 30. XVIII w. 

kształcić chirurgów, okoliczni mieszkańcy zburzyli dom na 

Podwalu, gdyż ośmielił się tam dokonać sekcji zwłok [74]. 

W roku 1778 Jędrzej Badurski, który uprzednio sporządził 

Odpowiedzi na pytania podane od JW. Jmc. Xiędza Koła-

taja [75], dotyczące stanu uczelni, przygotował na zlecenie 

KEN memoriał Rozporządzenie aptek uczynione na zlece-

nie Komisji Edukacyjnej [76]. Napisał tam, że „w mieście 

gdzie jest kilka aptek ustanowione było Collegium Phar-

maceuticum celem wykonywania nadzoru nad aptekami” 

[76]. Była to praktyczna odpowiedź na dwa paragrafy ma-

jące uporządkować sytuację aptek, z których jeden głosił: 

„(…) nikt w krajach Rzeczpospolitej farmacji otworzyć nie 

może bez egzaminu i zaświadczenia Komisji Edukacyjnej” 

[77]. Wagę problemu, dotyczącego w szczególności ujed-

nolicenia nomenklatury oraz preparatyki, dostrzegał też 

sam Kołłątaj, który w brudnopisie swojego raportu dodał 

krótką notatkę: „Jan Szaster pracuje około wydania dispen-

satorii cracoviensis” [78]. 

W Krakowie publikacją książek medycznych powstających 

poza kręgiem akademickim zajmowała się przede wszyst-

kim drukarnia Ignacego Grebla, „typografa J. K. Mości” [79]. 

Tam właśnie Leopold Lafontaine opublikował swoją pracę 

poświęconą wodom mineralnym z pobliskich Krzeszowic 

– Opisanie skutków y używania ciepłych siarczystych i zim-

nych żelaznych kompieli w Krzeszowicach przez Leopolda 

de Lafontaine Leibchirurga aktualnego JKMości uczynio-

ne [79]. Spod pras drukarni Grebla wyszła również Ana-

tomia to iest nauka poznania części ciała ludzkiego [80] 

autorstwa Teodora Weihardta, która bardzo szybko do-

czekała się drugiego wydania [81]. Jako ciekawostkę moż-

na dodać, iż obydwie edycje zawierają na końcu spis za-

tytułowany Książki do obiaśnienia anatomii potrzebne [82, 

83], obejmujący 54 pozycje. Warto też bliżej przyjrzeć się 

karcie tytułowej dzieła, na której figuruje następujący za-

pis: „z rozkazu J. W. Stanisława Szczęsnego Potockiego ku 

pożytkowi felczerów i cyrulików” [80]. Przypuszczalnie wła-

 
6 Publikację tę cytował m.in. J. Peszke [89]. 

śnie tu po raz pierwszy poza tytulaturą wojskową użyto 

określenia „felczer” na oznaczenie fachowego przedsta-

wiciela personelu medycznego [84].  

Z kolei drukarnia akademicka, już po przyłączeniu Krakowa 

do nowo powstałego Księstwa Warszawskiego, opubliko-

wała w roku 1811 niezwykle cenną w owych czasach pra-

cę Wykaz prawideł podług których przy sądowych obduk-

cyach medycy lub chirurgowie dokładne tak zwane visa re-

perta spisywać i sporządzać mogą [85]. Był to przekład nie-

mieckojęzycznego dzieła Jana Piotra Brinckmanna, dokona-

ny przez Sebastiana Girtlera, dziekana wydziału lekarskie-

go i rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, profesora me-

dycyny sądowej [86]. On też przełożył na język polski i przy-

gotował do druku podręcznik Nauka anatomii w niemiec-

kim języku przez Jerzego W. Consbruch wydana; na język 

polski dla użytku uczących się nauk lekarskich i chirurgicz-

nych wytłómaczona przez Sebastyana Girtlera [87]. War-

to nadmienić, że pierwsze wydanie pracy w języku niemiec-

kim zatytułowane Anatomisches Taschenbuch für Ärzte 

und Wundärzte ukazało się w Lipsku w 1806 r. [88]. Z po-

mocy oficyn zagranicznych korzystano podówczas dość 

chętnie. Najczęściej wybierano właśnie Lipsk albo bliżej 

położony Wrocław, gdzie działała oficyna Wilhelma Got-

tlieba Korna. 

Pod auspicjami KEN w Warszawie również myślano o po-

wołaniu szkoły medycznej. Do grona zaangażowanych na-

leżał Marek Cambon, francuski chirurg i anatom, autor wy-

danej w Warszawie Krótkiej myologii w której muszkuły 

są opisane…6. W czasie tworzenia dzieła współpracował 

z Wincentym Szasterem z Krakowa, który po raz pierwszy 

podzielił mięśnie na powierzchowne i głębokie. W pracy 

wprowadzono równolegle terminologię polską i łacińską. 

Wszyscy z radością witali Konstytucję 3 maja. Niestety nie-

długo cieszyli się jej owocami… Konfederacja targowicka 

w uniwersale z 27 sierpnia 1792 r. potępiła reformy zapro-

wadzone przez KEN jako organ kierujący oświatą na tere-

nie Rzeczypospolitej [90]. Po zwycięstwie targowicy wielu 

członków Komisji (z Kołłątajem na czele) zostało zmuszo-

nych do opuszczenia kraju, gdyż wydano na nich zaoczne 

wyroki śmierci, związane z ich działalnością polityczną. 

Rychło jednak nadeszła wiosna 1794 r. Ostatnie posiedze-

nie KEN odbyło się 10 kwietnia tegoż roku. Tydzień póź-

niej w Warszawie zagrzmiały działa. Rozpoczęła się insu-

rekcja kościuszkowska. I wówczas w błyskawicznym tem-

pie – co pozwala przyjąć hipotezę, iż zamysł i sam tekst 

powstały dużo wcześniej i były odpowiedzią na krakow-

ski postulat zorganizowania działalności aptekarzy – uka-
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zuje się Pharmacopea castrensis et nosocomialis [91]. Au-

tor – Jacek Hiacynt Dziarkowski dedykuje swoją pracę Ta-

deuszowi Kościuszce [91]. To niewielkie, liczące zaledwie 

32 strony, ale niezwykle starannie opracowane dzieło wy-

pada uznać za pierwszą polską farmakopeę. 

Jesienią nad Warszawą zapadła pruska noc. Z ludnego, 

gwarnego w dniach sejmów miasta polska stolica zmieniła 

się w prowincjonalny gródek Prus Nowowschodnich [92]. 

Stołeczni medycy jednak nie próżnowali. Zdecydowanie 

na czoło wysunął się tu Lafontaine, który zaczął wydawać 

pierwsze czasopismo medyczne dostępne dla ogółu lud-

ności, czyli „Dziennik Zdrowia dla Wszystkich Stanów”. Uka-

zywał się on w latach 1801 (pierwszy numer w lipcu) – 1802 

(ostatni numer w czerwcu), w sumie wydano 12 numerów7 

poświęconych różnorodnej tematyce. Przykładowo w nr. 

1 można znaleźć teksty o „używaniu i nadużyciu rzecznych 

a mianowicie Wiślanych kąpieli i nieco o kąpieli powietrz-

ney” [93], w numerze z grudnia 1801 r. – o „wpływie zimna 

i ciepła na zdrowie i na leczenie chorób” [94], a także „kiedy 

wpadamy w choroby i o ich symptomatach” [95], z kolei 

w nr. 5 – ciekawą rozprawkę o katarze [96]. Liczba tekstów 

w pojedynczym numerze czasopisma, liczącym na ogół 65–

70 stron, wahała się od czterech [97] do dziewięciu [98, 99]. 

Nie były to jedyne publikacje. Najprawdopodobniej w 1802 

r. ukazała się kolejna praca Lafontaine’a: O osobliwszym 

y wcale nowym sposobie przywrocenia wzroku, czyli Wia-

domość o nowey operacyi oczow, wynalezioney przez sław-

nego okulistę paryzkiego, pana Demours w takich przypad-

kach, w których do tego czasu wszelka pomoc nadarem-

ną się być zdawała, z opisem samey operacyi, którą teraz 

szczęliwie uskuteczniłem [100]8. 

Powstawały prace o charakterze dyskursu, nierzadko pole-

micznego, acz prowadzonego z wyjątkową kulturą. Wymie-

nić tu trzeba Zbiór pism w materyi szczepienia ospy krowiey 

wydanych pod wyrok publiczności oddany [102]. Dziarkow-

skiego, na który Lafontaine zareagował w artykule Odpo-

wiedź na pismo krytyczne przez JP Dziarkowskiego prze-

ciwko mnie wydane, zamieszczonym w „Dzienniku Zdro-

wia” [103]. Nie obeszło się bez ostrzejszej wymiany zdań, 

co wynikało przede wszystkim z różnego w owych czasach 

pojmowania roli lekarza i chirurga – z których drugi miał 

dysponować mniejszą wiedzą i wykształceniem. Kiedy jed-

nak po ponad dwóch stuleciach czyta się te słowa, uderza 

w nich szacunek dla adwersarza, umiejętność wyjaśnienia 

poglądów i zajmowanego stanowiska bez upierania się przy 

 
7 Tu za: Katalog Biblioteki Narodowej: P.600161 A (Zbiory Krasińskich). 
8 Odnotowuje ją katalog zbiorów Biblioteki Krasińskich, zaś autorstwo oraz miejsce podaje K. Estreicher w swojej bibliografii [101]. 
9 Nie można wykluczyć, iż praca J.H. Dziarkowskiego była kompilacją również innych dzieł tego autora. 

własnych racjach. A jeszcze piękniejsze jest uzasadnienie 

połączenia sztuki medycznej z chirurgiczną: „(…) pradzia-

dek i fundator naszey sztuki Hypokrat był Chirurgus Medi-

cus. (…) ażeby zasłużyć na nazwiska Chirurgus, Medicus 

(jedno bez drugiego bydź nie może) potrzeba mieć od na-

tury doskonałą ciała budowę, bystre oko, mocną rękę, przy-

tomność umysłu, zimną krew i śmiałość w momentach nay-

ważnieyszych” [104]. 

W kolejnych latach Jacek Hiacynt Dziarkowski nie porzucał 

pióra. W 1803 r. wydał niewielką pod względem formatu 

(liczącą 250 stron), ale bardzo interesującą książkę Wybór 

roslin kraiowych dla okazania skutkow lekarskich ku użyt-

kowi domowemu [105]. Cieszyła się ona tak dużym powo-

dzeniem, że w 1806 r. doczekała się kolejnego wydania, 

a co ciekawsze, wznowiona została jeszcze raz w 1821 r. 

Problematyce popularyzacji wiedzy medycznej i podniesie-

nia poziomu zdrowotności społeczeństwa poświęcił Dziar-

kowski także dwutomowy Poradnik domowy [106], wyda-

ny w 1819 r. Tematyka ziołolecznictwa i szeroko rozumianej 

botaniki musiała być mu bliska, gdyż na cztery lata przed 

śmiercią opublikował trzytomowe Pomnożenie Dykcyona-

rza roślinnego s.p. X. Krzysztofa Kluka [107-109]. 

Na początku zimy 1806 r. do Warszawy wkroczyły wojska 

napoleońskie. Odrodziła się nadzieja na samodzielny byt 

państwowy – i oczywiście naukowy. Powstająca armia pol-

ska potrzebowała lekarzy, dla których w bardzo krótkim 

czasie przygotował swój podręcznik Początki chirurgii Igna-

cy Fijałkowski [110]. O braku uczelni kształcącej odpowied-

nie kadry już w styczniu 1807 r. rozmawiał z warszawskimi 

kolegami naczelny chirurg gwardii Dominique Jean Larrey. 

I to, co było niemożliwością w I Rzeczypospolitej, naresz-

cie się dokonało. Późną jesienią 1809 r. powołano Szkołę 

Medyczną. 

Początki były trudne. Na wykładowcach, włącznie z dzieka-

nem, którym został Dziarkowski, prócz obowiązku „dawa-

nia lekcyj” (jak wówczas nazywano wykłady), spoczął trud-

ny obowiązek jak najszybszego przygotowania podręcz-

ników. Realizację planu zapoczątkował sam dziekan, wyda-

jąc już pod koniec 1809 r. Fizyologię czyli fizykę ciała ludz-

kiego… [111]. Podczas pracy nad podręcznikiem korzystał 

z dzieła Georga Wilhelma Consbrucha9 [112], a w tekście 

zamieścił ryciny, prezentujące m.in. czaszkę. Następnie 

Dziarkowski przetłumaczył Patologię i semiotykę Augusta 

Friedricha Heckera [113].  
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Kolejnym autorem był Franciszek Brandt, który w 1810 r. 

opublikował tekst Nauka o muszkułach dla uczniów trud-

niących się rozczłonkowaniem praktycznem na teatrze ana-

tomicznym warszawskim [114], czyli – używając współcze-

snego języka – skrypt do ćwiczeń prosektoryjnych. Był to 

częściowo przekład z języka niemieckiego, o czym zresztą 

autor wspomniał już na karcie tytułowej. Niebawem przy-

szły kolejne prace Brandta: w 1814 r. ukazała się dwutomo-

wa Osteologia i syndesmologia [115], rok później – Splanch-

nologia [116]. W roku 1816 wydane zostały dwa tomy: An-

giologia czyli nauka o naczyniach krwionośnych, limfatycz-

nych [117] oraz Neurologia czyli nauka o nerwach [118]. 

Były to książki niezbyt obszerne – liczyły od 158 do 412 

stron (tyle obejmował pierwszy tom Osteologii) – i publiko-

wane w wygodnym formacie zwanym ósemką, czyli tom 

miał średnio 20–25 cm wysokości i 13–15 cm szerokości 

[119]. Podręczniki drukowano na papierze akurat dostęp-

nym w drukarni, bez znaków wodnych lub ze znakami usy-

tuowanymi nie w centralnej części karty, co dość wyraźnie 

wskazuje, iż używano również odpadów. Większość eg-

zemplarzy miała twardą oprawę, choć zdarzały się też książ-

ki ze zwykłą kartką pełniącą funkcję okładki, na ogół sza-

roniebieskiej barwy i niejednokrotnie już zadrukowaną. 

W zbiorach autora znajduje się egzemplarz rozprawy Fijał-

kowskiego [120] opublikowanej w 1819 r., w którym okład-

kę tworzą dwie kartki – z numerami stron – pochodzące 

z innej książki, z nagłówkiem Próżności i chęć zysku rządzą 

postępowaniem ludzi. Na to, iż nie jest to późniejszy do-

datek, wskazuje fakt, że pierwsza i czwarta strona okładki 

są identyczne. 

Niektóre podręczniki drukowano w jeszcze mniejszych for-

matach, czyli w dwunastce (ok. 9–10 cm szerokości i 16–

17 cm wysokości10 – oraz szesnastce. Jednak nikt na to nie 

narzekał. Wszyscy, a przede wszystkim studenci, cieszyli się, 

że książki wreszcie są dostępne. 

Kolejnym z grona wykładowców Szkoły Medycznej w War-

szawie i jednocześnie autorów jakże oczekiwanych pod-

ręczników był Józef Celiński, który w 1811 r. przygotował 

obszerną, dwutomową publikację Farmacya czyli nauka 

doskonałego przygotowania lekarstw z trzech królestw na-

tury wybranych [121]. Była to praca niezwykle ważna i bar-

dzo potrzebna, gdyż na terenie Księstwa Warszawskiego 

i później Królestwa Polskiego aż do 1817 r. nie funkcjono-

wała oficjalna farmakopea. Były co prawda dwie publika-

cje wydane wcześniej: wspomniana już niewielka Phar-

macopoea castrensis et nosocomialis [91] i, zdecydowanie 

 
10 W takim formacie została wydana m. in. „Pharmacopoea castrensis et nosocomialis exercitus nationalis” edita Varsoviae Anno 1794 [91]. 
11 Tak sygnuje datę wydania tego tomu K. Estreicher [126]. 

obszerniejsze, Przepisy lekarstw dla szpitalów woysk pol-

skich [122], nad których opracowaniem – nie jest to bo-

wiem dosłowny przekład, na co autorzy zwracają uwagę 

w tytule: „z odmianami stosownie do kraiu naszego” [122] 

– pracowali Michał Bergonzoni, Leopold Lafontaine i Bo-

gumił Gudeit. Miały one jednak innych (wyraźnie zazna-

czonych w tytułach) adresatów. 

Farmacya… nie była jedyną książką autorstwa Celińskie-

go. Kilka lat później, w 1817 r., opublikował on jeszcze Roz-

biór wód mineralnych nałęczowskich w woiewództwie lu-

belskiem zdziałany przez Józefa Celińskiego [123].  

Problematyce farmaceutycznej poświęcona była też książ-

ka następnego z warszawskich profesorów – Jana Bogumiła 

Freyera, a mianowicie Formulare czyli sztuka o sztucznem 

przepisywaniu lekarstw [124], opublikowana w 1816 r. Frey-

er wydał również dzieło Materia medyczna czyli o sposo-

bie skutkowania środków lekarskich [125], którego pierw-

szy tom, liczący 580 stron, ukazał się w roku 1816, a drugi, 

jeszcze obszerniejszy – w 181811. 

Przypuszczalnie i Celiński, i Freyer byli żywo zaangażowa-

ni w opracowanie, a później wydanie pierwszej urzędowej 

farmakopei Królestwa Polskiego w 1817 r. [127]. 

Nie brakowało także książek poświęconych zagadnieniom 

stricte klinicznym. W latach 1816–1817 ukazał się dwuto-

mowy, napisany z wielką dbałością o czystość języka i stylu, 

Rys sztuki leczenia czyli terapia ogólna i szczególna [128, 

129] Augusta Wolffa. Przez wiele lat, a na pewno do wybu-

chu powstania listopadowego, był to jedyny podręcznik 

chorób wewnętrznych [130]. 

Jakub Fryderyk Hoffmann przybliżył studentom zasady bo-

taniki, tłumacząc pracę Carla Ludwiga Wildenowa. Pod-

ręcznik ukazał się w 1815 r. pod polskim tytułem Zasady 

nauki o roślinach dla nauczających i uczących się [131], 

z 12 tablicami przedstawiającymi części roślin. 

Omawiany okres przyniósł ponadto wzmiankowaną już 

czterotomową Chirurgię [68-70, 132] Czekierskiego, twór-

cy działającej przez dłuższy czas w Warszawie „szkoły ba-

bienia” [133]. Dzieło to, podobnie jak praca Czerwiakow-

skiego, nie ukazało się w całości. Przyczyną nieopubliko-

wania kolejnych czterech tomów było porzucenie przez 

Czekierskiego katedry chirurgii, gdzie prowadził wykłady. 

Nie zapomniano i o medykach wojskowych. Adresowaną 

szczególnie do nich Chirurgię obozową napisał w 1816 r. 

Jan Tomorowicz. Tę niewielką książkę, liczącą zaledwie 116 

stron, ze względu na układ treści i formę wypada uznać za 
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protoplastę współczesnych kompendiów12 bazujących na 

strukturze hasłowo-algorytmicznej. W Chirurgii obozowej 

Tomorowicz podawał bowiem najprostsze i najszybsze 

sposoby postępowania w sytuacjach nagłego zagrożenia 

życia i zdrowia. 

W latach 1809–1818 na potrzeby Szkoły Medycznej wy-

dano drukiem 18 podręczników. Dużo to czy mało? Biorąc 

pod uwagę okres, w jakim powstawały, i ówczesne możli-

wości poligraficzne, jest to liczba bardzo znacząca. Warto 

nadmienić – co zresztą uwidoczniono na wybranych kar-

tach tytułowych, chociażby w publikacji Wolffa – iż książki 

ukazywały się kosztem autora, który ponosił opłaty zwią-

zane z nabyciem materiałów poligraficznych i opłacał pra-

cowników drukarni. Czasami część funduszy ofiarowywał 

– jak byśmy dziś powiedzieli – sponsor. Tak było w przy-

padku Materii medycznej Freyera, na której opublikowa-

nie niezbędne fundusze wyłożył Stanisław Kostka Potocki. 

Ostatni przykład jest dobrym dowodem na to, iż Szkoła Me-

dyczna, choć potrzebna, nie dysponowała wystarczającymi 

zasobami finansowymi, by wspierać wydania niezbędnych 

podręczników. Koszty przedsięwzięcia edytorskiego pod-

nosiły jeszcze oddzielnie rytowane ilustracje. Z planszami, 

najczęściej zamieszczanymi po tekście, spotkać się możemy 

w pracach Brandta i Dziarkowskiego czy w tłumaczeniu 

Hoffmanna, a przede wszystkim – w dziele Czekierskiego, 

w którego pierwszych trzech tomach jest aż 15 ilustracji. 

Nie brakowało również samodzielnych monografii, będą-

cych najczęściej rozbudowanymi wersjami referatów wy-

głaszanych na posiedzeniach Królewskiego Warszawskie-

go Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Tu na pierwszy plan wy-

suwa się praca Jerzego Chrystiana Arnolda, którą śmiało 

można uznać za zaczątek studiów nad historią medycyny 

polskiej, zatytułowana Rozprawa o hoyności królów i wzglę-

dach panów polskich dla rzeczy lekarskiéj i lekarzów [136]. 

Kolejne części, w sumie cztery, ukazywały się w latach 1807 

–1820 w kolejnych tomach „Rocznika Towarzystwa War-

szawskiego Przyiaciół Nauk”. 

Ciekawą publikacją okazała się Rozprawa o zapaleniu krta-

ni i kanału powietrznego czyli chorobie pospolicie zwanej 

krup Filipa Kincla. Autor był już wcześniej znany w Warsza-

wie z wydanego w 1806 r. podręcznika pierwszej pomocy 

– Sposoby ratowania nieszczęśliwych w chorobach nagłych, 

śmiercią zagrażających [137] Kincla to przypuszczalnie je-

den z pierwszych (o ile nie pierwszy) samodzielnych i dość 

obszernych (182 strony druku) podręczników ratownic-

twa w języku polskim. 

 
12 Tu jako przykład: [134, 135]. 

Tematyka ta żywo interesowała również Królewskie War-

szawskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, czego najlepszym 

dowodem był rozpisany w 1814 r. konkurs na „naydokład-

nieyszą instrukcyę, ułożoną w sposobie naystosownieyszym 

do poięcia ludu, maiącą za cel oświecić mieszkańców kraiu 

w tem, czego się strzedz i co czynić we wszystkich wzglę-

dach maią, dla zapobieżenia uszkodzeniu zdrowia i życia” 

[120]. Odpowiedzią była licząca 99 stron rozprawa Fijał-

kowskiego, wygłoszona na posiedzeniu towarzystwa 3 V 

1819 r. i w tymże roku wydana drukiem. 

* * *  

Początki zawsze są najtrudniejsze, lecz jak widać, na prze-

łomie XVIII i XIX w. działalność wydawnicza związana z me-

dycyną rozwijała się dynamicznie. Zarazem nasuwa się py-

tanie, czy zaprezentowane tu prace to cały dorobek oma-

wianego okresu. Trudno jednoznacznie odpowiedzieć. Sta-

nisław Konopka w niezwykle wartościowej wielotomowej 

pracy Polska bibliografia lekarska XIX wieku 1801–1900 

[138, 139] sytuuje większość wzmiankowanych tytułów 

(o ile je wymienia) jako druki dawne [138, 139], powstałe 

przed rokiem 1850. Szukać trzeba dalej, przede wszystkim 

w bibliografii Karola Estreichera [140] – jesteśmy tu w kom-

fortowej sytuacji, gdyż prócz oryginału istnieje starannie 

przygotowany reprint, wydany w końcu lat 70. i na począt-

ku lat 80. XX w. – a sięgając jeszcze głębiej: w dziełach Sta-

nisława Kośmińskiego [141], Ludwika Gąsiorowskiego [142, 

143] czy nawet Adama F. Adamowicza [144]. Patrząc na te 

opasłe tomy, chce się dość przekornie postawić kolejne py-

tanie: czy owe pozycje na pewno się ukazały? Z pewnością 

tak, niestety upływ czasu i wojny przetaczające się przez 

ziemie polskie sprawiły, że książek, które możemy poznać 

niejako fizycznie, jest niewiele. Coś jednak ocalało… 

Dlatego należy cieszyć się dawnymi publikacjami, pieczoło-

wicie je chronić i szerzej udostępniać przez coraz powszech-

niejszą digitalizację – zgodnie z myślą o średniowiecznej 

jeszcze proweniencji, „by czas nie zaćmił i niepamięć” [145]. 
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STRESZCZENIE: Celem artykułu jest zaprezentowanie sytuacji zdrowotnej ludności w II połowie XIX oraz I połowie XX w. na podsta-

wie pierwszego polskiego czasopisma z zakresu weterynarii – „Przeglądu Weterynaryjnego”, który powstał w 1886 r. we Lwowie. 

Lektura periodyku dostarcza licznych informacji o życiu człowieka na ziemiach polskich pod zaborami, ale także w innych krajach, rów-

nież pozaeuropejskich. Pomijając zagadnienia związane z występującymi wówczas chorobami, które miały wpływ na miliony istnień 

ludzkich, „Przegląd Weterynaryjny” stanowi cenne źródło wiedzy na temat najnowszych – nie zawsze w pełni konwencjonalnych – 

metod leczenia (niekiedy stosowanych do dziś). W artykule omówiono zagrożenia spowodowane złym stanem higieny, który bezpo-

średnio lub pośrednio wpływał na zdrowie człowieka. Część tekstu poświęcono gospodarce żywnościowej i polityce państwa mającej 

na celu ochronę zdrowia, by unaocznić ogromny wkład weterynarii jako nauki w poprawę zdrowotności ówczesnych społeczeństw. 

SUMMARY: The aim of the following article is to present the health of the population in the second half of the 19th and in the first 

half of the 20th century based on the „Veterinary Review" – the first Polish journal on veterinary science founded in 1886 in Lvov. 

The journal provides a lot of information on the life of man in the Polish territories during the partitions, but also in other, also non-

European, countries. Except for the features on the diseases, which then affected millions of human beings, the "Review" remains a 

valuable source of information on the most recent – not necessarily conventional – methods of treatment (sometimes applied to 

this day). The article also illustrates the threats of poor hygiene, which affected human health directly or indirectly. It further dis-

cusses the issue of food economy and the state policy aimed at health protection to highlight the huge contribution of veterinary 

science to the improvement of health of the contemporary societies. 

KEYWORDS: history of medicine in the 19th and the first half of 20th century, medical advice, health care, living conditions, 

hygiene, food economy, epidemics. 
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WSTĘP 

Niekwestionowane związki między medycyną człowieka 

a medycyną weterynaryjną znalazły odzwierciedlenie w te-

matyce pierwszego polskiego czasopisma weterynaryjne-

go, powstałego we Lwowie w 1886 r. Dobór zagadnień 

determinowało wzajemne oddziaływanie świata zwierząt 

i świata ludzi. Wpływ zwierząt na życie człowieka w XIX w. 

był ogromny. Mięso stanowiło składnik pożywienia, ale 

istotne były również inne aspekty: gospodarczy, komuni-

kacyjny i militarny. Do zadań służby weterynaryjnej nale-

żał nadzór sanitarno-epidemiologiczny – diagnozowanie, 

leczenie i zwalczanie chorób zakaźnych oraz poprawa wa-

runków higienicznych. 

„Przegląd Weterynaryjny”, wydawany przez lwowskie śro-

dowisko lekarzy weterynarii, był kolejnym etapem konso-

lidacji polskich medyków. W 1881 r. utworzono we Lwo-

wie Szkołę Weterynarii, z którą związani byli wybitni ucze-

ni: Piotr Seifman, Józef Szpilman, Henryk Kadyi, Antoni 

Barański, Stanisław Królikowski, Paweł Kretowicz i inni. 

W 1889 r. szkołę przekształcono w Akademię Weterynarii 

(od 1922 r. funkcjonowała pod nazwą Akademia Medycy-

ny Weterynaryjnej we Lwowie), której w 1908 r. przyzna-

no uprawnienia do nadawania stopnia doktora habilitowa-

nego. Kolejnym krokiem było utworzenie w 1886 r. bran-

żowego czasopisma „Przegląd Weterynarski” (od 1918 r. 

„Przegląd Weterynaryjny”, dalej w artykule: „Przegląd”) – 

organu Galicyjskiego Towarzystwa Weterynarskiego. Ostat-

ni numer ukazał się w sierpniu 1939 r. 
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Il. 1. Pierwszy numer „Przeglądu Weterynarskiego”  
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Il. 2. Przykładowe porady z „Przeglądu Weterynaryjnego”



Page | 56  

„Przegląd” był pierwszym polskim i piątym europejskim pe-

riodykiem o tematyce weterynaryjnej (w 1824 r. utworzo-

no we Francji czasopismo „Recueil de médecine vétérina-

ire”, w Anglii w 1828 r. powstał „The Veterinarian”, w Niem-

czech w 1834 r. – „Zeitschrift für die gesammte Thierhe-

ilkunde und Viehzucht”, w Rosji – „Żurnał wietierinarnoj 

miediciny”). Pierwszym redaktorem został Antoni Barań-

ski. W strukturze czasopisma wyodrębniono następujące 

działy: prace oryginalne, streszczenia i oceny (dział z recen-

zjami), wiadomości bieżące, rozmaitości, od redakcji, wia-

domości policyjno-weterynaryjne (np. doniesienia na te-

mat zagrożeń epidemiologicznych), sprawy Towarzystwa 

Weterynaryjnego (później także innych towarzystw nau-

kowych z dziedzin pokrewnych), nowości wydawnicze, re-

klamy, ogłoszenia i nekrologi. 

Bez wątpienia „Przegląd” cieszył się ogromną popularno-

ścią w środowisku naukowym. Prenumerowali go nie tylko 

członkowie Galicyjskiego Towarzystwa Weterynaryjnego. 

Trafiał do czytelników w Królestwie Polskim, ale również 

w Rosji. Na popularność periodyku wpływały poruszane 

na jego łamach tematy. Często – co zrozumiałe – doty-

czyły one Galicji; ukazywało się też wiele artykułów pol-

skich i zagranicznych autorów zatrudnionych w europej-

skich ośrodkach naukowych. Przedrukowywano ponadto 

aktualne teksty z fachowej prasy obcojęzycznej.  

Wiele tematów poruszanych w „Przeglądzie” wiązało się 

ze zdrowiem człowieka. Artykuły poświęcone chorobom 

i metodom leczenia zostały omówione w pracy Anny Bujko 

Problem zdrowia człowieka na łamach „Przeglądu Wete-

rynaryjnego” (choroby cywilizacyjne) [1]. Niniejszy tekst 

uzupełnia informacje z zakresu historii medycyny publiko-

wane na łamach periodyku. Opisuje bowiem dolegliwości 

mniej poważne w skutkach, profilaktykę, higienę czy sytu-

ację na rynku spożywczym (kontrola żywności, pasteryza-

cja mleka). Niektóre zagadnienia – zdaniem autora najistot-

niejsze – zostały omówione bardziej szczegółowo, o innych 

jedynie wspomniano. 

PORADY LEKARSKIE 

Duże znaczenie dla zdrowia człowieka miały publikowa-

ne na łamach „Przeglądu” liczne porady lekarskie i opisy 

różnych sposobów leczenia – domowych i fachowych (nie-

które są stosowane także obecnie) [1]. Wiek XIX to czas 

przełomowych odkryć medycyny w zakresie leczenia naj-

groźniejszych chorób: gruźlicy, raka lub wścieklizny, o czym 

na bieżąco donoszono. W czasopiśmie publikowano jednak 

również informacje o sposobach leczenia mniej poważnych 

dolegliwości. Prezentowano przykładowo metody lecze-

nia oparzeń [2-6]. Radzono, aby w celu pozbycia się czkaw-

ki stosować cukier rozpuszczony w occie winnym [7]. Na 

przeczyszczenie polecano glicerynę, na ból zębów – płu-

kankę z nadmanganianu potasu oraz wiele innych płuka-

nek i past [8-10], a na nieżyt gardła – płukankę z roztworu 

złożonego z 5% siarczanu cynku i wódki miętowej [11]. Me-

todami obniżania temperatury były picie dużej ilości wo-

dy i lewatywa [12] (drugą z metod stosowano bardzo czę-

sto) [13]. Podawano też dokładne receptury leków na róż-

ne dolegliwości: syropu z somnolu na sen [14] czy środka 

z chininy, ergotyny i makowca na zatrucia [15]. Z kolei bło-

nicę radzono leczyć inhalacjami z roztworu sublimatu 

(związku rtęci o działaniu antyseptycznym), stosowanymi 

co 3 godz. Inhalacje polecano m.in. dzieciom, u których po-

prawę stanu zdrowia miało przynieść nawet mniej niż 50 in-

halacji [16]. Na problemy skórne – egzemę czy liszaj – pro-

ponowano maść cynkową [17]. Ciekawy był sposób lecze-

nia ran, oparty na zwykłym cukrze, środku „tanim i wszę-

dzie do nabycia” [18]. Według jednego z niemieckich me-

dyków za używaniem cukru jako środka leczniczego prze-

mawiało to, iż zawsze jest on czysty i jedynie „czasem za-

wiera tylko niewinne drobnoustroje” [18]. Dobrze miał 

działać na rany bardzo zanieczyszczone [18]. Suche dło-

nie polecano smarować ostudzonym roztworem boraksu 

(tetraboran sodu) zmieszanym z gliceryną, kwasem benzo-

esowym i krochmalem z dodatkiem perfum [19]. W „Prze-

glądzie” podano receptę na świerzb [20] i tasiemca u czło-

wieka [21], zaprezentowano środek na wszy i gnidy [22] 

i wiele innych. Zamieszczano także bardziej specjalistycz-

ne doniesienia: informacje o nowych lekach na padaczkę 

(wraz z dawkowaniem u człowieka) [23], lekach działają-

cych odkrztuśnie, lekach na problemy żołądkowe, lekach 

przeczyszczających i przeciw biegunkom, lekach na pro-

blemy dermatologiczne i zapalenie błon śluzowych oraz 

środkach odurzających [24-27]. Wskazywano ponadto na 

bardzo ważną rolę witamin dla zdrowia człowieka [28, 29].  

Trudno ocenić, na ile powyższe porady były wykorzystywa-

ne i jaka była rola lekarzy weterynarii w stosowaniu najnow-

szych metod leczenia u ludzi. „Przegląd” był pismem facho-

wym, w pierwszym dziesięcioleciu prenumerowanym je-

dynie przez członków Galicyjskiego Towarzystwa Wetery-

naryjnego we Lwowie. Z czasem zwiększała się liczba czy-

telników i rósł zasięg terytorialny periodyku (prenumeraty 

zamawiano w Królestwie Polskim, a nawet w azjatyckiej 

części Rosji). W przededniu wybuchu I wojny światowej 

czasopismo miało ok. 200 abonentów. Należy pamiętać, 

że stałym elementem czasopism branżowych były prze-

druki treści z innych czasopism. Dzięki temu, po pierwsze, 

w różnych periodykach ukazywały się najnowsze odkrycia 

medycyny, a po drugie, ważne treści mogły być następnie 
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przedrukowywane w innych – bardziej dostępnych dla 

przeciętnych czytelników – czasopismach [30]. Trudno by-

ło jednak walczyć z mentalnością ludności, szczególnie wiej-

skiej, nieufającej lekarzom i weterynarzom, która dużą rolę 

przypisywała znachorom i niekonwencjonalnym metodom 

leczenia. Zwracali na to uwagę także redaktorzy „Przeglą-

du”: „Wiara w zabobony i znachorów jest jeszcze silnie mię-

dzy naszym ludem wiejskim zakorzenioną. Nawet w okoli-

cach w pobliżu wielkich miast położonych nie widać wpły-

wu cywilizacyi […]. Lud nasz zabobonny, przesądny i nie-

oświecony […] woli radzić się partaczy, aniżeli odnosić się 

do ludzi fachowych” [31]. 

HIGIENA I METODY ZAPOBIEGANIA ZAKAŻENIOM 

Istotne dla zdrowia człowieka były oczywiście warunki ży-

cia i leczenia. U progu nowoczesnej medycyny niezbyt po-

ważnie traktowano wyniki aktualnych badań, dotyczących 

m.in. śmiertelności z powodu zakażeń. Na tym polu nieo-

cenione są zasługi lekarza Ignacego Semmelweisa, twórcy 

antyseptyki i położnika. W jednym z wiedeńskich szpitali 

wprowadził on obowiązek mycia rąk najpierw przed wej-

ściem do kliniki, a następnie przed każdym badaniem, co 

obniżyło śmiertelność wśród pacjentek. Zaobserwował też, 

że przestrzeganie rygoru higienicznego – mycia rąk przed 

wejściem na oddział – zmniejsza śmiertelność wśród po-

łożnych, które w latach 40. XIX w. stanowiły w wiedeńskim 

szpitalu nawet 30% kobiet umierających na gorączkę po-

łogową. Niestety Semmelweis za życia nie znalazł uznania 

XIX-wiecznego środowiska medycznego, co było powodem 

– delikatnie mówiąc – frustracji. Twórca antyseptyki trafił 

do szpitala psychiatrycznego, gdzie zmarł z powodu… za-

rażenia krwi [32, 33]. 

Poważnie potraktowano dopiero wyniki badań Józefa Li-

stera, który do dezynfekcji sali operacyjnej i innych po-

mieszczeń używał rozpylonego roztworu fenolu – zwane-

go kwasem karbolowym i używanego także do przemy-

wania ran [34]. Listera doceniano też na łamach „Przeglą-

du”: „genialny ten brytańczyk – pisano – więcej ludzkich 

jestestw ocalił, niżeli [wytropić] ich zdołali wszyscy moca-

rze 19-wieku na głośnych polach swych zwycięstw. Józef 

Lister był twórcą świadomego antyseptycznego leczenia 

ran, a zatem stał się fundamentem, na którym dzisiejsza 

chirurgia święci swoje tryumfy” [35, 36]. Odtąd w czaso-

piśmie wspominano o różnych sposobach na sporządze-

nie roztworów odkażających.  

Prawdziwą rewolucją było wykorzystanie pary do stery-

lizacji, co wydarzyło się w 1886 r. za sprawą Ernsta von 

Bergmanna [37]. W roku 1898 w Galicji używano 187 pa-

rowych przyrządów dezynfekcyjnych, z czego 71 było wła-

snością państwa, 40 należało do gmin, po 14 – do zarządu 

kolei i do szpitali. Część urządzeń nie spełniała swojej funk-

cji z powodu zużycia [38]. Liczba placówek pobytu całodnio-

wego w Galicji wynosiła wtedy ok. 30; były to szpitale po-

wszechne, zakłady położne, zakłady dla obłąkanych i szpi-

tale dla dzieci [39].  

Na łamach „Przeglądu” szeroko nawiązywano do osiągnięć 

Semmelweisa i prezentowano liczne sposoby na zachowa-

nie prawidłowej higieny rąk. Powołując się na prasę za-

chodnią, pisano o „pięciominutowem myciu rąk mydłem 

w gorącej wodzie, obcięciu paznokci […] poczem przez 3 

minuty należy szczotkować wyskokiem” [40]. Innym razem 

zalecano myć ręce przez 10 min, a następnie dezynfeko-

wać alkoholem [41]. Jeden z redaktorów periodyku – An-

toni Barański omawiał działanie chirolu jako środka, który 

dezynfekuje ręce i miejsce wykonania operacji na ciele cho-

rego [42]. Do ochrony przed zakażeniami miały służyć rów-

nież rękawiczki, początkowo bawełniane, a od 1889 r. gu-

mowe [37]. Bronisław Kozłowski, polski chirurg, podczas 

operacji dodatkowo zanurzał gumowe rękawiczki w alko-

holu [43]. 

GOSPODARKA ŻYWNOŚCIOWA I KONTROLA ŻYWNOŚCI 

Na podstawie publikowanych artykułów można wniosko-

wać o preferencjach żywieniowych ludności w II połowie 

XIX oraz I połowie XX w., a także o wpływie najczęściej wy-

bieranych produktów na zdrowie. Ważnym składnikiem 

pożywienia było mięso, w Europie głównie wołowina i wie-

przowina, w najmniejszych zaś ilościach – konina, popular-

na na Zachodzie, a na Wschodzie spożywana przez war-

stwy uboższe [44, 45]. Na przestrzeni XX w. spożycie mię-

sa znacznie wzrosło [46]. 

Rodzaj Waga [kg] % 

jagnięcina 58 786 401 8 

konina 8 193 378 1 

wieprzowina 183 958 159 27 

wołowina 440 785 529 63 

Tab. 1. Spożycie mięsa we Włoszech w 1906 r. [47] 

Na początku XX w. krajem zachodnioeuropejskim, w któ-

rym spożywano najmniej mięsa, były Włochy, gdzie jeden 

mieszkaniec zjadał rocznie ok. 21 kg [47]. Najwięcej mięsa 

jedli Francuzi – na mieszkańca przypadało 58 kg, następnie 

Duńczycy – 52 kg, Anglicy – 51 kg i Niemcy – 45 kg. Większe 

spożycie obserwowano w miastach (w pierwszej dekadzie 

XX w. jeden paryżanin zjadał rocznie 80 kg mięsa, a miesz-

kaniec francuskiej wsi – tylko 20 kg) [46]. W 1899 r. według 

danych zamieszczonych w „Przeglądzie” najwięcej mięsa 
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jedli Australijczycy – 142 kg (!) na mieszkańca i obywatele 

Stanów Zjednoczonych – 83 kg. W Rosji było to 22,5 kg [48]. 

W Królestwie Polskim w małych gospodarstwach (zwanych 

karłowatymi) spożywano ok. 3 kg mięsa rocznie, a w śred-

nich i większych – ok. 11 kg. Na początku XX w. w polskiej 

rodzinie robotniczej na jedną osobę przypadało rocznie 

ponad 20 kg mięsa [46]. W 1934 r. w Polsce jeden miesz-

kaniec zjadał ok. 18,5 kg mięsa (12 kg wieprzowiny, 5 wo-

łowiny, 1,5 cielęciny, 0,25 baraniny i 0,01 koniny) [49]. Ma-

łe spożycie mięsa odnotowano w społeczeństwach Azji, co 

wynikało z przyczyn kulturowych i religijnych. Pod koniec 

XIX w. średnie spożycie mięsa wynosiło w Tokio 3 kg mięsa 

na osobę, w Osace – 1,7 kg, w Kobe – 7 kg [50]. Dla porów-

nania: w 1989 r. w Polsce jedna osoba spożywała rocznie 

ok. 65 kg mięsa, a w 2018 r. – ok. 75 kg [51]. 

Jak wynika z publikacji zamieszczonych w „Przeglądzie”, 

mięso stanowiło częstą przyczynę zatruć pokarmowych 

[52]. Gospodarka mięsna była pod kontrolą państw, które 

regulowały ubój, warunki sanitarne transportu i przecho-

wywanie mięsa. Według przepisów obowiązujących w Ga-

licji w okresie od maja do października transportować moż-

na było mięso pochodzące ze zwierząt zabitych do 24 godz., 

a w pozostałych miesiącach – do 36 godz. przed podróżą. 

Mięso musiało mieć znak rzeźni, z której pochodziło, i cer-

tyfikat wywozu. „Do staccyi kolejowych ma być przewożo-

ne […] na wozach krytych lub ma być zaopatrzone w taki 

sposób, aby zanieczyszczenie mięsa kurzem, muchami itp. 

było niemożebnem” [53]1. Pod nadzorem działały również 

rzeźnie, gdzie zatrudniano oglądaczy mięsa, pełniących 

funkcję kontrolerów sanitarnych [55]. Przepisy państwo-

we regulowały nawet sposób dezynfekcji środków trans-

portu oraz wszystkich miejsc przechowywania i sprzedaży 

mięsa [56]. Bardzo szczegółowo kwestie te uregulowano 

w rozporządzeniach obowiązujących w II RP [57]. 

W „Przeglądzie” alarmowano, iż pomimo prawnych ure-

gulowań sposób uboju i przechowywania mięsa w Galicji 

się nie poprawia. Właśnie z Galicji pod koniec XIX w. pocho-

dziła duża ilość mięsa nienadającego się do spożycia ani 

na eksport [56]. Najgorzej sytuacja wyglądała na wsi, a więc 

na terenach, które – z przyczyn organizacyjnych – znajdo-

wały się praktycznie poza kontrolą państwa. Badaniom 

nie podlegało mięso pochodzące z uboju „prywatnego”. 

Podobnie było z utylizacją mięsa. Niemniej jednak prawo 

 
1 Na temat rzeźni zob. również: [54]. 
2 Początkowo rubryka nosiła tytuł Wykaz chorób stadnych, od 1911 r. –Wykaz chorób stadnych w Monarchii austro-węgierskiej, a po odzyska-

niu niepodległości –Wykaz zaraźliwych chorób zwierzęcych(odnosił się on do konkretnych województw II RP). W1931 r. rubrykę zatytułowano 

Wykaz chorób zaraźliwych w Rzeczpospolitej Polskiej [76-81]. 
3 Pasteryzację mleka polecały również XIX-wieczne poradniki żywienia dzieci [84]. 

obowiązywało każdego i wszelkie wykryte przypadki jego 

łamania miały być surowo karane [58]. 

Powody łamania prawa były różne. Z pewnością wpływa-

ły na to wciąż słabo zorganizowane służby weterynaryjne 

i medyczne oraz brak możliwości przeprowadzania kon-

troli na szeroką skalę. Dużą rolę odgrywała też mentalność 

ludzi i wiara w zabobony, co znajduje potwierdzenie w ze-

znaniu jednego z mieszkańców Galicji: „Cielę, które miało 

2 dni, padło d.[nia] 19. czerwca, zakopałem w swojej staj-

ni tylko z przyczyny, że starzy ludzie mówili, gdy bydło pad-

nie, trzeba je zakopać w stajni pod progiem, wtedy nie bę-

dzie częstych wypadków padania bydła. A ponieważ mnie 

często trafiają się wypadki padnięcia bydła, więc tym spo-

sobem chciałem zrobić próbę, a sądziłem, że takie maleń-

kie i niewczesne ciele można będzie zakopać w stajni” [59].  

Nieprzestrzeganie zasad sanitarnych prowadziło do zatruć 

mięsem w całej Europie [60-69]. W periodyku przytaczano 

przypadki zatrucia mięsem pochodzącym z rzeźni miej-

skich; trudno ocenić skalę zjawiska na wsiach, gdzie do-

konywano uboju niekontrolowanego przez służby wete-

rynaryjne. W „Przeglądzie” pojawiały się zatem porady, 

jak rozpoznać zepsute [70] lub zamrożone [71] mięso. Pi-

sano także o nadużyciach pracowników rzeźni, dopuszcza-

jących do spożycia mięso zepsute, które wcześniej „zama-

skowali […] przez dodanie soli konserwujących” [72]. Po-

wodem zatruć było ponadto spożycie zanieczyszczonej wo-

dy, nieświeżych ryb, grzybów trujących czy mleka [73-75].  

Do tematów, które często poruszano, zazwyczaj w formie 

miesięcznych raportów, należała sytuacja epidemiologicz-

na2. Poza informacjami o sytuacji w Galicji – a następnie 

w II RP – pisano o przypadkach epidemii wśród zwierząt 

na całym świecie. Choroby zwierząt wpływały z jednej stro-

ny na zdrowie człowieka (poprzez zakażenia), a z drugiej 

strony na gospodarkę mięsną i niedobory jednego z istot-

nych składników pożywienia ówczesnych społeczeństw 

europejskich.  

Gdy Ludwik Pasteur odkrył metodę zapobiegania psuciu się 

żywności i zabijania drobnoustrojów szkodliwych dla czło-

wieka (od nazwiska uczonego zwaną pasteryzacją), doko-

nała się prawdziwa rewolucja w mleczarstwie [82]. Widzia-

no konieczność pasteryzacji mleka krowiego, zwłaszcza po-

dawanego dzieciom3 [83], co zabezpieczało m.in. przed za-

chorowaniem na tak powszechną wtedy gruźlicę. Potrze-
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bę pasteryzacji widział również Józef Szpilman, jeden z re-

daktorów czasopisma [85]. Choć w 1901 r. Robert Koch 

stwierdził, że gruźlica bydła nie stanowi zagrożenia, jej 

wpływ na człowieka potwierdzają dalsze publikacje na ła-

mach „Przeglądu”. W 1904 r. zamieszczono najnowsze wy-

tyczne angielskich służb sanitarnych, które zwracały „su-

rową uwagę na konieczność zaostrzenia lekceważonych 

dotąd środków zabezpieczania organizmu ludzkiego od za-

każenia gruźliczego przez mleko” [86]. Spożywając mleko 

krowie, można było zarazić się także tyfusem [87]. 

Jak podano w „Przeglądzie”, jednym z pierwszych krajów, 

które wprowadziły obowiązkową pasteryzację mleka im-

portowanego, były Stany Zjednoczone. W 1900 r. dotyczy-

ło to siedmiu stanów, osiem lat później dołączyło Chicago 

[88]. Z czasem obowiązek pasteryzacji zaczęły wprowa-

dzać kraje europejskie [89, 90]. Przykładowo w 1904 r. 

w „Przeglądzie Weterynaryjnym” pojawiła się zapowiedź 

nakazu pasteryzacji we wszystkich miejscach produkcji 

mleka w Rosji [89]. 

Poważnym i bardzo rozpowszechnionym problemem było 

też fałszowanie żywności. Pod koniec XIX stulecia w „Prze-

glądzie” pisano, że „nie ma prawie artykułu żywności, który 

nie był przez niesumiennych handlarzy podrobiony lub za-

nieczyszczony różnemi szkodliwemi i nieszkodliwemi do-

datkami” [91]. Jakich produktów dotyczyły wspomniane 

nadużycia? Oczywiście głównie mięsa – o czym wspomnia-

no wyżej – ale także mleka (używano więcej środków kon-

serwujących, niż było to konieczne) [92, 93]. Nadużycia zda-

rzały się w zakładach produkcyjnych i punktach gastrono-

micznych, gdzie zmieniano skład przez dodawanie innych 

produktów, niż deklarowano (np. cukru i koniny do wędlin 

wieprzowych) [94]. 

LWOWSKIE TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ZDROWIA 

Sytuację zdrowotną ludności chciały poprawić organizacje 

zakładane przez lekarzy i weterynarzy. We Lwowie konso-

lidacja tych dwóch środowisk nastąpiła w 1890 r. – utwo-

rzono wówczas Towarzystwo Przyjaciół Zdrowia (pierwsze 

stowarzyszenie tego typu powstało w Krakowie). Była to 

inicjatywa „grona osób, którym poprawa stosunków zdro-

wotnych wśród społeczeństwa naszego szczerze na sercu 

leży”, m.in. lekarza Józefa Merunowicza i lekarza wetery-

narii Józefa Szpilmana [95]. Chcieli oni poprawić stan zdro-

wia ludności przez organizowanie odczytów i wykładów, 

przygotowywanie publikacji popularnonaukowych, ale tak-

że przedstawianie władzom państwowym opinii na temat 

stanu higieny czy braków dotyczących urządzeń sanitar-

nych w miastach i mniejszych miejscowościach. Ponadto 

zadaniem Towarzystwa było badanie żywności i wszelkich 

przedmiotów mających związek ze zdrowiem człowieka 

[96, 97]. Statut przewidywał możliwość udzielania zapo-

móg pieniężnych na kształcenie i szkolenie w zakresie po-

prawy higieny [96].  

Trudno ocenić, jaką popularność zyskały przedsięwzięcia 

Towarzystwa, ale bez wątpienia miały one wpływ na popra-

wę jakości życia mieszkańców Lwowa i okolic – za sprawą 

prowadzonych badań laboratoryjnych (na początku XX w. 

działało we Lwowie laboratorium chemiczne) i kontroli sa-

nitarnych (zarówno w mieście, jak i na prowincji). Najczęst-

sze wykroczenia, które ujawniano podczas kontroli, doty-

czyły produkcji nabiału – mowa tu o rozcieńczaniu mleka 

wodą, „zaprawianiu” śmietany mąką czy sprzedaży mar-

garyny jako masła „przez podstawione wieśniaczki” [98]. 

ZABURZENIA PSYCHICZNE U CZŁOWIEKA 

W periodyku pojawiały się również informacje z zakresu 

psychologii człowieka i zaburzeń psychicznych. W jednym 

z numerów omawiano najnowszą pracę niemieckiego psy-

chiatry Strubelta, poświęconą psychopatii u człowieka – 

zoofilii i sodomii [99]. W „Przeglądzie” ukazywały się też do-

niesienia o najaktualniejszych metodach terapii [100]. 

CENNIKI LEKÓW OBOWIĄZUJĄCE W CESARSTWIE 

AUSTRO-WĘGIERSKIM 

W „Przeglądzie” publikowano obowiązujące w cesarstwie 

austro-węgierskim cenniki leków, które dotyczyły zarówno 

aptekarzy, jak i lekarzy [101]. Dzięki temu czytelnik mógł po-

znać stosowane leki, ich receptury i sposób wydawania pa-

cjentom. Ukazywały się zalecenia dotyczące wystawiania 

i realizowania recept: „Przepis lekarski (recepta) powinien 

być we wszystkich swych częściach wyraźnie i czytelnie na-

pisany. Na przepisy nieczytelne lub niezrozumiałe apteka-

rzowi nie wolno wydawać leków bez zasiągnięcia poprzód 

wyjaśnienia od ordynującego lekarza. […] Zabrania się wy-

dawania leków na odpisy recept, jak niemniej kopiowania 

recept w aptekach […]. Przepisy lekarskie, opatrzone do-

piskiem cito lub statim, należy z wszelkim pośpiechem eks-

pedytować” [102]. Rozporządzenie określało nawet cenę 

pijawki, która kosztowała 10 centów, choć podkreślano, 

iż nie jest to środek leczniczy [103]. W państwie austriacko-

węgierskim leki były refundowane z funduszy publicznych, 

zakładów dobroczynnych i kas chorych [102].  

REKLAMY I OFERTY PREPARATÓW LECZNICZYCH 

(I NIE TYLKO) ORAZ USŁUG 

Stały element struktury czasopisma stanowiły reklamy pro-

duktów i usług – w większości związanych z lecznictwem 

zwierząt (opaski dla koni, oferta szczepień, leki itd.), ale 

reklamowano również środki przydatne człowiekowi (lep 
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na muchy, naftalina, itd.) [104, 105]. Zamieszczano rekla-

my produktów wpływających na poprawę zdrowia czło-

wieka: wody Bonifacego z uzdrowiska w Morszynie lub 

soli gorzkiej – zamiennika soli „karsladzkiej” (pochodzą-

cej z uzdrowiska w Karlowych Warach) [106]. Na łamach 

„Przeglądu” zachęcano czytelników do korzystania z za-

kładu zdrojowego w Krynicy [107] i do zakupu publikacji 

na temat zdrowia człowieka [108]. Ukazywały się ponadto 

reklamy laboratorium, w którym można zbadać wodę prze-

znaczoną do spożycia [109], a także oferty zakładów zaj-

mujących się deratyzacją domów [110]. 

PODSUMOWANIE 

Konsolidacja polskiego środowiska naukowego w Galicji 

wywarła ogromny wpływ na rozwój XIX-wiecznej wetery-

narii. Naukowa i praktyczna działalność medyków zna-

lazła odbicie w „Przeglądzie Weterynaryjnym”, wydawa-

nym przez 54 lata. Dzięki temu omawiany tu periodyk jest 

niebywałym dziedzictwem polskiej myśli weterynaryjnej. 

Publikacje w nim zawarte mogą być źródłem do badań 

przede wszystkim nad historią medycyny II połowy XIX 

oraz I połowy XX w., ale również nad historią społeczną 

i gospodarczą. Choć „Przegląd” był organem lokalnego śro-

dowiska przedstawicieli polskiej weterynarii, prezentował 

informacje dotyczące nie tylko ziem polskich pod zabora-

mi, ale także krajów całego świata. 
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